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Cena egzempiarzu zł 
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Wyangrodzeniem sprzedawcy 


Centrala telefoniczna LKF Bydgoszcz 33-41 ı 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz  10—12 


handlowa 
wyjeżdza doMoslkwy 


WARSZAWA (PR). Na początku 
przysztego tygodnia uda się do 
Moskwy polska delegacja rządowa 
z min. przemysłu i handlu Grossfel- 
dem na czele celem zawarcia rocz- 
nej umowy handlowej na rok 1949 
w ramach 5-letniej umowy handło- 
wej z dnia 20 stycznia br. pomię- 
dzy Polską a Zw. Radzieckim, 


Polska de'egacja | 


Patrzymy na ziemię oczami Marsian 


p 


Dzięki stałym postępom techniki będziemy niedługo mogli 


oglądać 
nasz glob oczami... ludzi z Marsa, czy innych planet. Oto zdjęcie do* 


konane na wysokości 60 mil przez aparat fotograficzny wmontowany 
do udoskonalonej rakiety, Zdjęcie przedstawia fragment kuli ziemskiej 
z terytorium Ameryki  Półn. obejmującym około 1.400 mil. Mimo 
gwałtownego upadku rakiety, aparat totograficzny na. szczęście nie 
został uszkodzony, 


Zydowsko-arabskie 


pertraktacje pokojowe = 


Konflikt palestyński może być zażegnany 
jeszcze w tym roku jeśli Anglicy powsttzyma- 
ją się od interwencii 


JEROZOLIMA (obs. wł.). Wiado- 
mości nadchodzące z Palestyny po- 
twierdzaja pogłoski o przygotowy- 
waniach do pertraktacji pokojowych 
między rziydem Izraela i Arabami. 
Wiadomości takie otrzymał również 
p. o. rozjemcy z ramienia ONZ dr 
Bunche od komisji rozjemczej w Pa- 
lestynie. Inicjatywa w tym kierun- 
ku wyszła podobno od niektórych 
państw arabskich, które podjcży w 
stosunku do państwa Izrael pewne 
kroki świadczełce o chęci nawiaza- 
nia pertraktacji pokojowych. Wirid 
delegacji do ONZ utrzymuje się. o0- 
pinia, śe załatwienie konfliktu pa- | zatwierdzenie sprawozdania komisji 
lestyińiskiego bydzie do końca roku | bałkańskiej. 
możliwe, o ile W. Brytania po- Projekt delegacji jugosłowiańskiej 
wstrzyme się ot „interwencji“. 

W ub. niedzielę władze żydowskie zdania komisji bałkańskiej, oraz 
obradow aży. nad rezolucją Rady Bez-,| 'dziecy jeszcze dalej wniosek delegacji 
pieczeństwa, wzywającą zarówno | polskiej, by komisja bażkańska zo- 
Żydłw jak i Arabw do natychmia- „stała rozwi zana, zostay przeł 
stowszgo zawieszenia broni i powro- wijkszo ć odrzucone. 


tu na pozycje zajmowane w pustyni 
Negew dnia 14 października. Po 
obradach wydano krótki komunikat, 
stwierdzajjcy, że władze *ydowskie 
przyjęły tekst rezolucji do wiado- 
mości. 


—————— 


Wokół sprawy 
GRECJI 


PARYŻ (cbsź. w... W komisji po- 
i.tycznej ONZ rozpoczęto wczoraj 
debat; nad wnioskiem W. Brytanii, 


Środa, dnia 10 listopada 1948 r. 


istotnego układu sił we Francii 


PARYŻ (PR) Ordynacji wyborczej, pa podstawie której Francja wybie” | jn, reakcyjna ordynacja wyborcza, 
ra członków Rady Republiki, nadano charakter antydemokratyczny głów- opracowana przez min. spraw wew- 
nie w ym celu, by zredukować liczbę przedstawicieli partii komuni” ' nętrznych Jules Moch'a î gaullistę — 
styczne! na korzyść ugrupowań pra wicowych. 


USA, Francji i Chin, proponującym | 


domagaj cej się. odrzucenia sprawo- | 


Jak wiadomo, w wyborach brało u- 
dział 100.000 elektorów wybranych 
dnia 17 października, radcy generał" 
ni oraz członkowie Zgromadzenia 
Narodowego, tj. pół proc. wyborców, 
Według ostatnich wyników, partia 
de Gaulle'a uzyskała w Radzie 107 


mandatów na 266 miejsc. Wśród no- , 


wych członków znaduje się także 
znany ze swej reakcyjności brat 
generała de Gaulle'a, Pierre, 


BERLIN (obsł. wł.). Według wiado 
mości nadchodzących z Paryża rady- 
kalf otrzymali 49 mandatów, sociali- 
ści — 48, niezależni republikanie — 
24, komumiści — 16, MRP — 15, zaś 
resztę inne drobne ugrupowania. 

„Stosunkowo wysoka. liczba manda“ 
tów. dezauiłistowskich tłumaczy m. 


Nowe pertraktacje 
handlowe między 
Anglią a ZSRR 

LONDYN. (obsł. wł.) . Brytyjski 
minister dla spraw handlu zagranicz- 
nego Bottomley uda sig. w. najbliż- 
szych dniach do Moskwy celem pod- 
jęcia pertraktacji handlowych z 
przedstawicielami rzęjdu radzieckie- 
go. 


Skutki „demokratycznej“ ordynacji wyborczej —— 


Moch toruie drogę de Gaulle'owi 


Wyniki wyborów do Rady Repubiiki nie odźwierciadlaią 


Jacobi'ego, We francuskich kołach 
| politycznych wskazuje się na to, że 
w tych warunkach nie można mówić 
o klęsce komunistów. Prawdziwą klę 
| skę poniosła natomiast republikańska 


partia ludowa, która straciła w Ra- 
dzie Państwa około 60 mandatów w 
stosunku do poprzedniego stanu po- 
siadania. 

Francuskie kolonie mają wybrać 
ieszcze 50 członków Rady Państwa. 


Dymisja gabinetu 
Sofulisa odroczona 
ATENY (obs'. wł). 


sp rawy dotyczące $ . 


Szertok w Paryżu 


PARYŻ (obs. wł). Do Paryża 
przyłbyż minister spraw zagr. tym- 
czasowego rządu żydowskiego, Szer- 


tok, w związiku z obradami nad Pa- 


Pod naciskiem opinii publicznej 


rząd ateński wstrzymał egzekucję 


10 przywódców związków zaw. - 


PARYŻ (obs. wł.). Grecki zwią- 
zek zawodowy marynarzy wysłał na 
rejce sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie depeszę wzywajeicą. in- 
terwencji ONZ w sprawie 10 działa- 
czy zwizziku, skazanych przez sąd 
ateński na kanę mierci, który to 
wyrok miał byť niezwłocznie wyko- 
nany. Delegacje polska i jugosło- 
wiańska zażejdały na Zgromadzeniu 
Og'lnym natychmiastowego rozpa- 
trzenia tej sprawy, a delegat ra- 
dziecki, wieemin. Wyszyński 'tjdaie 
to poparż. Delegacje  amglosaskie 
czyniły wszystko, aby szybkiemu za- 
tatwieniu tej sprawy przeszkodzić. 
Delegat brytyjski domagał się, by 
propozycję tę odrzucono i rozpoczęto 
debat nad rezolucja, amerykańską, 
aprobujtcą sprawozdanie komisji 
bałkańskiej. Tym sposobem chciał 
delegat brytyjski Mac Neil sprawę 
odroczyć, tak aby wyrok mógł być 
wykonany. Wnioskowi temu prze- 
ciwstawili się delegaci polski i ra- 
dziecki, zdając zajęcia natychmia- 
stowego stanowiska w sprawie 10 
skazańc w. 

ATENY (obsł.wł). W Grecji! wstrzy 


mano aż do rozpatrzenia przez sąd i 


apelacyjny wykonanie wyroków 
śmierci na 10 przywdóców greckich 
związków zawodowych, którzy zosta 
fi skazani na karę Śmierci pod zarzu- 


i tem wspomagania demokratów grec” 
kich walczących pód dowództwem 


generała Markosa, Wstrzymanie e- 
gzokucii nastąpiło wskutek jnterwen- 
cii przewodniczącego Zgromadzenia 


Ozólnego ONZ, dra Evatta, brytyj- 
skich, polskich i francuskich związ” 
ków zawodowych oraz grupy 23 po- 
słów parłamentu brytyjskiego, 


Przed 24-godzinnym 
strajkiem generalnym 
w Niemczech Zach. 


BERLIN (obsł. wł.) Przewódcy nie 
mieckich związków zawodowych, któ 
re w zachodnich strefach okupacyi” 
nych  zapowiedzfały - 24-godzinny 
straik generalny na znak protestu 
przeciwko ciężkim warunkom eko- 
nomicznym, mają się spotkać z bry- 
tyiskim I amerykańskim gubernatora 
mi woiskowymi celem omówienia 
sprawy tego strajku, 


Przedstawiciele 
komisji gosgodarczej 
odwiedzą kraje 


Europy Wschodniej 


GENEWA (ob. wł). Dwóch rze- 
|czoznawców komisji gospodarczej 
dla spraw europejskich udaje się na 
3-tygodniowy objązd krajćw wscho- 
dnio-europejskich, celem  przestu- 
. diowamia mośliwości wymiany han- 
|dlowej mi dzy wschodem a zacho- 
dem Europy. Rzeczoznawcy ci od- 
wiedz: Jugos>awi, Polsk: i Czecho- 
s owację, 


Wydanie B. kJ 


Prenumerata poczł. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 


Konto PKO „Zryw* ar V1-1858, PKO LKP ns V1-140 
Konto bież Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz konto ar 6088 
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Pracą 
wykuwamy 
nowe oblicze 


Polski 


Nigdy dotąd w naszej historii nie 
byliśmy tak pochłonięci pracą, nigdy 
dotąd w tak szybkim tempie nie two” 
rzyliśmy nowych dzieł, nie wytwa* 
rzaliśmy tak wiele nowych bogactw, 
jak obecnie. Wszędzie — w całym 
kraju — miliony mózgów i rąk ludz- 
kich solidarnie wykuwają nowe obif 
cze Polski, prześcigułąc się w twór- 
czym zapale pracy i rekordową pom” 
nażając bogactwa narodowe, gwa: 
rantujące nam i przyszłym pokołe- 
niom lepsze | szczęśliwsze jutro. 


Zewsząd napływają Codziennie 
świeże meldunki © przekroczeniu 
płanów produkcji i ustalaniu nowych 
rekordów wytwórczości dziękf sze: 
roko zastosowanemu współzawodnic” 
twu pracy — i tak samo codziennie 
ogłaszane są nowe zapowiedzi podnie 
sienia produkcji w poszczególnych 
gałeziąch przemysłowych 1. zakładach 
pracy. 


„Zwłaszcza w ostatnich dniach — 
w związku z ogłoszoną datą kongre 
su połączeniowego obu partii robot- 
niczych, mającego. się odbyć w 
dniach od 8 do 13 grudnia — polski 
robotnik przeszedł do nowej oiensy* 
wy wytwórczej, by jeszcze bardzie! 
zwiększyć produkcię i jeszcze szyb” 
ciej wypuścić z hal fabrycznych no 
we parowozy, traktory, nowe narzę: 
dzia pracy, z kopalń dodatkowe po: 
ciągi węgła, z hut ponadplanowe tony 
stali, z fabryk włókienniczych tysia” 
ce nowych bel materiału, Wszystkie 
dziedziny naszego życia gospodarcze 
biorą masowy udział w szlachet- 
nym wyścigu o lepsze w akcii budo- 
wy nowego ustroju polskiego, w kti 
rym polski Świat pracy nie będzie 
wyzyskiwany przez krajowych i za- 
granicznych kapitalistów, którzy nl 
gdy nie mfeli na wzełędzie dobra maa 
pracujących, lecz zawsze wyłącznie 
swoje własne milionowe zyski, nai- 
częściej lokowane w bankach zagra. 
nicznych. 


Nawet najzatwardzialszy wróg Poł 
ski dzisiejszej przyznać musi, że taki 
postęp, tak wielki rozmach pracy | 
takie lei wspaniałe wyniki w żad: 
nych Innych warunkach 1 w żadnym 
innym ustroju nie byłyby w ogóle 
do pomyślenia. A przecież jesteśmy 
zawsze jeszcze na początku naszego 
wielkiego wysiłku rarodowego, prze” 
cleż marsz nasz dopiero się rozpo- 
czął, przecież jeszcze mamy przed 
sobą główną część drogi, wiodącej 
nas do dobrobytu społecznego. 


Kto bacznie obserwuje wydarzeria 
powojenne w Polsce i kto umie 2 
otaczającego go świata wyciągnąć na 
leżyte wnioski, ten nie może nie 
przyznać, że wszystko to było i iest 
możliwe tylko dzięki wiaściwemu 
podejściu do człowieka pracy, dzie” 
ki olbrzymiemu zblorowemu wysiłe 
kowi najszerszych warstw pracują” 
cych i dzięki ich przeświadczeniu © 
celowości tego wysiłku dlą dobra 
własnego społeczeństwa pełno” 
prawnego gospodarza w nowym Ue 


stroju spo'"znym Polski Demokra» 


tycznej, (m) 


PESO PTC YE OPO daaa a an 


Ma -ifest federac ji 
górników francuskich 


PARYŻ (PAP) Federacia górników 
we Francji wydała manffest w któ” 
rym składa hołd strajkującym gór- 
ntkom, którzy mimo terroru poltcii 1 

„ woiska stoją nieugięci” na stanowi 
sku walki o swe słuszne prawa aż 
do zwycięstwa. 


„Montgomery 


` konferuie w N emczech 


BERLIN ( obsł. wł.) Marszałek 

Montgomery przybył do Niemiec za- 

> chodnich. Wczoraj spotkał się Mont: 

gomery z gubernatorami zachodnich 

mocarstw okupacyjnych w Melle we 
Westfalii. 


Neutralność i 


czy blok zachodni 


SZTOKHOLM (PAP) Pose? komu” 
nistyczny do Riksdagu, Hagberg, 
wniósł fnterpelacię do rządu z zapy- 
tantem, dlaczego Szwecja porzuca 
swą dotychczasową politykę neutral- 
ności, Zdaniem Hagberga wszczęte 
przez rząd prace przygotowawczę w 
sprawie stworzenia skandynawskiego 
sojuszu obronnego są formą przej- 
ściową dla przyłącze". się "zwecji 
do bloku zachodniego. 


Z Bałkanów. 
przez Warszawę 


do Ameryki 


WARSZAWA. (PAP) W dnfu 15 li“ 
stopada br. Polskie Linie Lotnicze 
„Lot“ wprowadzają nowy rozkład lo- 
tów na trasie Belgrad—Budapeszt— 
Warszawa—Kopenhaga, co umożli- 
wla stworzenie bezpośredniego lot- 
niczego połączenia z Ameryką. 


dCzy zalliska partii nihiel 


ulegnie zmianie? 


Coraz liczniejsze głosy krytyki po klęsce w wyborach 


IUB EROWANY KURIER POL 


WASZYNGTON (PAP) Klęska jaką partia republikańska poniosła w cza 
się ostatnich wyborów w USA wywołała silny wstrząs w jej Szeregach 1 
skłoniła wielu jej działaczy do zasta nowienia się nad przyczynami tei po” 


rażki. Coraz częściej rozlegaią się 
rownictwa partii t dotychczasowej 


Szanghaj liczy 
6 miij. m eszkańców 
` NOWY JORK (PAP) W Szanghaju 


ogłoszono wyniki przeprowadzonego 
ostatnio spisu ludności, stwierdzają” 


ce, że Szanghaj liczy obecnie prze”, 


szło 6 milionów mięszkańców. 


Prokuratura belg jska 
domaga się zmi s enia 
n etykalnośc poseisk ej 
deputowanych komumst. 


BRUKSELA (PAP) Na ostatnim 
posiedzeniu belgijskiej izby posłów 
przewodniczący podał do wiadomości 
zebranych treść pisma - prokuratora 
sądu najwyższego, domagaiącego się 
zniesienia nietykalności poselskiej 2 
deputowanych komunistycznych — 
Borremansa 1 Jacquemotte'a, Posłom 


tym władze sądowe zarzucają udział: 


w manifestacit, zorganizowanej prze- 
ciwko wyświetlaniu w Brukseli an” 
tyradzieckiego filmu „Żelazna kur- 
tyna“. Izba posłów postanowiła prze” 
kazać żądanie prokuratora specialnej 
komisji. 


„Prawda” owyborachw USA 


P. zyszłość pokoże czy Truman dotrzyma obietnicy 


MOSKWA (obst. wł.). Moskiewska 
„Prawda“ ocentając wyniki wybo- 
"rów w Stanach Zjednoczonych, 
"=stwierdza, że Truman zawdzięcza 
swój sukces częściowo tej okolicz 
ności, że przejął hasła, którymi się 
posługtwał Henry Walace. Zwycię” 
stwo ułatwił Trumanowi jego zamiar 
wysłania swego _ przedstawiciela 
Vinsona do Moskwy Oraz otwarte 


przectwstawienie się  finansierze Z 
Wall-Street. Większość wyborców 
nie głosowała osobiście za Truma- 
nem. lecz przeciwko 


Dewey'owł i 


Poza tym zwraca: „Prawda“ 
uwagę na trudności, z jakimi 
Wallace miał do walczenia w swej 
kampanii wyborczej. W wielu o” 
kręgach wyborczych, gdzie Wallace‘ 
owi przeszkodzono w przeprowadze- 
niu kampanii, wezwał Wallace sam 
swych zwolenników, by głosowałi na 
partię demokratyczną, aby w ten 
sposób utrącić Dewey'a. Zresztą, kom 


: kluduie „Prawda“, przyszłość pok?że 


czy partft demokratyczna dótrzyma 


głosy, domagające się zmiany kie” 
jej linti politycznej, 

Znamienne pod tym względem iest 
oświadczenie senatora  republikań- 
skiego Aikena, który, zrzucając od- 


powiedzialność za klęskę na kierow”. 


nictwo partii, stwierdził, iż prowadzi 
ono politykę nie wzbudzającą zaufa- 
na w narodzie. Abraham Lincoln — 
oświadczył senator Aikęn — wsty- 
dziłby się obecnego kTerownictwa 
swoje. partii, 


. Stwierdzając, że wypowłada por 
glad iucznych członków partli, mów” 
ca zapowiedział zwołanie narady se- 
natorów republikańskich, celem omó- 
wienia sprawy reorganizacji partii i 
zmiany jej kierownictwa. Jako ewen- 
tualnego przewodniczącego partii re' 
publikańskiej Aiken wymienił repu- 
blikańskiego kandydata na prezyden- | 
ta USA w roku 1944 — senatora Ha" 
rolda Stasena. 


Oświadczente utrzymane w analo“ 


Proces czołowych przywódców WRN w Warszawić 


| sta do fantastycznej 


| if 225 dolarów USA za pikul (około i 


Nr 308 —a 


m morg == m 


STOERE ERA 
|Straik personelu a 
|francuskich linii 
lotniczych | 


PARYŻ (PAP) Od niedzteli godz. 
23-ta strajkuje personel latający tor 
? " | warzysta Afr France, wobec czego | 
zicznym duchu złożył również sena- samoloty nie startują z lotniska Orly 
tor repubiikańskt Charels Otwey, | pod Paryżem. Z Algeru donoszą, że | 
który domagał się zasadniczej zmtia' |zastraikował również personel tam- 
ny polityki partti republikańskTej, tejszych linii lotniczych, i 


Napieta sytuacja 


GU Szanghaju | 


w związku z brakiem ryżu 


LONDYN (PAP) W korespondencji nie można było ostatnio zdobyć na 
z Szanghaju, Reuter opisuie gpg rynku nawet za największe pienią- 
jaka zapanowała wśród ludności chiń | dze, Ryż podrożał w ciągu 24 godzin 
skiei tego olbrzymiego miasta w zwią | przeszło dwukrotnie, a 40-krotnie w 
zku z ostrym brakiem ryżu, który | stosunku do oficialnei ceny sprześći 
stanowi główne pożywienie mas | tygodnia, | 


chińskich. Oficjalna cena | Równocześnie nastąpiła olbrzymia 8 
iuanów'* (nowa wiłuta GH) czy- | | zwyżka cen wszelkich Innych towa 
i | rów od surowców przemysłowych 
| do zapałek. Przeciętna płaca robotni 
ka wynos! 100—150 juanów miesięcz- 
nie. 8 


W zwłaązku z głodem, panującym ji 
w Szanghaju, oraz katastrofalną dro- 
żyzną wybuchły w tym mieście roz” ` 
ruchy, podczas których głodna lud” 
ność atakowała składy z ryżem. Prze 
ciwko ludności zostały skierowane 


50 kg). Nie oficjalnie cena ta prze: 
kracza 50 dolarów, co gorsza ryżu 


: dolarów u siostry osk. Misiorowskie- 
danych podczas kampanfi wyborczej 


„„Pomoc” finansowa 


zza granicy 
WARSZAWA (PR) W, 3 dniu pro” | organizacji do PPS, Dzięzielewski 


cesu przed warszawskim Rejonowym | przyznał się tez, że utrzymywał lon | napięta atmosfera. Buntującej się z 


Sadem Wojskowym przeciwko 6 dzia | takt z Pileckim — agentem Andersa. 
łaczom WRN zeznawali osk. Dzię-| Z kole! zeznawał osk. Cohn, przy- 
gielewski j Cohn. Dzięgielewski zez- 
nał, że organizacja dysponowała fun- 
duszem 60.000 dolarów otrzymanych 
zza granicy. Płatntkiem był osk. Mi- 
siorowski. Funkcjonariusze organtza- 
ci? zarabiali po 60 dolarów miesięcz” 
nie. W końcu I, odprawę wW 
wysokości 12-miesięc pensji. Za” 
pytamy przez sąd o p eg jednego | 
z zebrań organizacyjnych, p Dztę- 
gielewski oświadczył, że . przebiegu 
nie może odtworzyć, gdyż był wów” 
czas pijany. Zapytany, czy się upTiał 
za pieniądze partyine, oskarżony mfl- 
czy. Z dalszych zeznań. wynika, że 
Dztęgielewsk! przechował? 10 tysięcy 


środki WRN. 


Michał Kazimierz 


Bydgoszcz Marsz. Focha 10. 


znając, że w r. 1945 organizował o” siamf. 


mama P, 


AA EE E ED LE. 


w 4-tej wiośnie życia 
e czym Świ w ciężkim smutku pegrążeni 
Rodzice, siostrzyczka i rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10.X1 br. o godz. 16-tej 
z kaplicy cmentarza Starofarnego przy ul. Grunwaldzkiej. 


silne oddziały policii, które w brus ` 
talny.sposób atakowały p 
tłumy. 


W mieście panuje coraz bardziej i 


rozpaczy ludności zagrożono repre“ 
Silne oddziaty policit zajęty 
strategiczne punkty miasta, 


ASE RTEA 
pw wypowie. sa 


Zygmunt ra 


5275 


obietnic. 


przeciwko Wall-Sreet, 


go. Prowadzono robotę dywersyviną 
|l za pomocą wprowadzania członków : 


— Hipnotyzer, hipnotyzer widzisz go. Już idzie oddać | 
swoje wnętrzności, 

— Jesteś jednak okropna i nieprzyzwoita, To naprawdę 
nadzwyczajny człowiek, Taki jakiś inńy... 

— Inny? Pewnie że inny. Każdy jest inny chociaż ma- 
my tylko dwa gatunki ludzi na świecie. 

Rozmowę przerwało przyjście Herberta. Teraz czuł się 
znów znacznie pewniejszy, Chcąc zadokumentować swoją 
trzeźwość nalał kolejkę.. 

Dawno minęła już północ, i godzina odjazdu pociągu 
do Katowic. Herbert nie zdawał sobie sprawy z tego co 
czyni. Alkohol spowodował, że wszystko poza chwilą 
obecną stało się błahe i nieważne. Istniała Basia, ładna 
czarująco się uśmiechająca Polka. Jej przyjaciółki nie 
mógł jednak zauważyć. Poszła sobie — pomyślał — je- 
szcze lepiej, 

Ewa istotnie odeszła. Ale niedaleko. „Przeniosła się” 
o kilka stolików dalej do znajomego, dobrze już podga- 
zowanego bractwa. 

Basię tymczasem zaczęło nudzić towarzystwo adoru- 
_ jącego ją, dobrze już pijanego młodzieńca, Czar prysł, jak 
bańka mydlana Trudno. Pijany mężczyzna wydawał się 
jej tylko śmieszny. a nawet ją brzydził, Sama dużo piła. 
Upijała się ostatnio nawet bardzo często. Od mężczyzny 
wymagała jednak czegoś więcej, dlatego postanowiła, że 
nie będzie tu dłużej siedzieć, Zostawi nawet Ewę, Zresztą 

- ona da sobie sama doskonale radę, To nie ulega kwestii. 
Nie pierwszy raz wraca sama do domu. 

— A więc z kolei ja pana przeproszę na chwilęczkę. 
, W-acam natychmiast. 

Długo czekał He-bert przy stoliku nim dotarła do jego 
świadoiności myśl, że... one sobie poszły. W przerażeniu 


postanowił ją gonić. Decyzja pijanego jest zawsze nie- 
poważna i nielogiczna. 

— Taksówka. 

— Proszę, Dokąd odwieźć pana dyrektora? 

— Dy, dyrektora, na ja, kann sein. Dokąd? Za tą panią, 
Taka szatynka, Lubię ładne kobiety. A ty nie? 

— Zrobi się. 

Szofer jedażk łacze zrozumiał intencję pijanego go- 
ścia. Po okrężnej jeździe przez ulice Warszawy. zawiózł 
go do „dziewczynek”, 

— Czy jest pan pewien, że ona tu mieszka? 

— Tak panie dyrektorze, Na pewno. 

— Dobrze, panie szofer, Oto pieniądze. Reszty nie 
trzeba, 

Berger był po tej krótkiej jeździe ieszcze bardziej pi- 
jany. Stracił po prostu możność panowania nad sobą. 
Zapukał do jakichś drzwi. W puściła go młoda kobieta. 
Herbert zdawał sobie sprawę, że to nie jest Basia, ale 
wszedł do mieszkania. - 


ROZDZIAŁ XII 


Kiedy samochód Gerdy zajechał przed willę było już 
ciemno, Srebrzyste promienie księżyca łagodnie muskały 
powierzchnię morza. Gwiaździste niebo stanowiło jak- 
gdyby obramowanie przepięknego widoku, jakj roztaczał 
się ze stóp willi Greula. Z daleka dochodził łagodny po- 
szum fal Wieczór był cichy, ciepły i spokojny 

Gerda głośno wyrażała swoje niezadowolenie z powodu 
spóźnionego przybycia na miejsce. Defekt motoru w Byd- 
goszczy i blisko czterogodzinny postój nie był jej bynaj- 
mniej na rękę. Trzeba było aż trzy razy zmieniać tablice 
rejestracyjne. Całe szczęście wóz był obryzgany błotem 
do tego stopnia, że z trudem można było odgadnąć iego 
kolor. A przecież wygodna, czarna, sześcioosobowa ma- 
szyna zwracała powszechną uwagę. Dwukrotnie musiano 
zjeżdżać w boczne drogi, by przekonać się, czy nie są 
śledzeni. 

Maria po zaaplikowaniu środka nasennego spała potul- 
nie jak dziecko. 

Willa tonęła już w ciemnościach, ale Gerda miała prze- 


stała przytulona do niego. Jej piękna twarzyczka zwró* 


cież klucze. Szybkim krokiem wbiegła na piętro. Drzwi 
sypialni doktora nie były zamknięte na klucz i za chwilę 
znajdowała się już w objęciach rozespanego jeszcze Karla, 

Wolpek po raz pierwszy był dziś u doktora, którego 
znał dotychczas tylko pod pseudonimem B 65. Po raz 
pierwszy miał stanąć przed obliczem swego bezpośrednie- 
go przełożonego. 

Będzie jednak mógł mu śmiało spojrzeć w oczy. Dobrzejł 
się przecież spisał Umożliwił Gerdzie zapoznanie się 
z Walentynowiczem brał czynny udział w uprowadzeniu * 
Marii A on przecież nie jest winien że napad się nie udał. 
Najważniejsze, że za swoją pracę otrzyma odpowiednią 
nagrodę. Zresztą przyrzeczono mu, że po wojnie otrzyma 
stanowisko w ministerstwie Na pewno je otrzyma. 

Wtem spojrzał zdziwiony. Do wozu zbliżył się potworny _ 
karzeł, Przy mdłym blasku księżyca nie mógł odczytać 
wyrazu jego twarzy 

Sell zbliża się z ustami wykrzywionymi w grymasie 
uśmiechu, Usłyszał bowiem że do doktora przywieziono 
nową pacjentkę” Sell od „pacjentów* wolał pacjentki 
z wielu względów. Lekko uniósł Marię z viedzenia 
i ostrożnie wnosił ją do willi Wolpek posłuszny nawo- 
łującemu gestowi karła szedł za nim. Szofer przystąpił 
w międzyczasie do obmycia wozu i ostatniej już w tej- 
podróży zmiany tabliczek rejestracyjnych. 


Greul oczekiwał swych gości w podziemiach. Gerda 


cona była ku wchodzącym, Doktór odsunął ją delikatnie 
i z wyciągniętą dłonią podszedł do pozdrawiającego go 
Wolpka. 

— A, gratuluję, gratuluję. Obiecana nagroda nie minie 
pana. 

— Spełniłem tylko swój obowiązek — odpowiedział. 
z obleśnym uśmiechem Wolpek. 

Gerda uśmiechnęła się. 

— O to był mój dobry opiekun Powinieneś być szcze- 
gólnie wdzięczny. Karl. j 

— No już dobrze. dobrze. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


. 


muuu Nr 308 


mu zzz r 
moan oo n EUT TE PTY WT WYRYTE aa TZ "TNT ę 


y TENS 


sy 


Roman Jastrzębski - Gdańsk 


P alące zagadnienia rze 
" B ojęcie rzemiosła — Właściwy wyraz uspołecznienia rzemiosła — Rzemieślnik spółdzieleq — 
O reformę rzemieślyiczego samorządu gospodarczego — Problem szkoleniowy 


Gdańsk, w listopadzie. ' 

Za szybko posiępujacym pochodem. 
spo.ecznego przeisłaczania się Polski 
nie nadążają normy prawne. : i 

Wprawdzie przy pomocy tych norm | 
tworzone są główne zręby nowej bu- | 
dowy społecznej | ekonomicznej, aie! 
sq to tylko śmiałe zarysy prawne, 
które wymagają obszernych uzupeł- 
nień ustawodawczych. 

Zwłaszcza w prawie administracyj- 
nym obserwujemy przestarzałość jego! 
licznych instytucji i przepisów. H 

Nie są już one dopasowane do da-E 
leko sięgających przeobrażeń naszegoż 
życia społeczno-ekonomicznego. 
niekiedy wręcz paradoksem. S 

Jaskrawym przykładem tego jest pra-E 
wo przemysłowe i te jego rozdziały,= 
które dotyczą rzemiosła, aczkolwiekē 
w tym roku już znowelizowane też 
przepisy. Wciąż jeszcze ustalenie wła-Z 


ściwej i trafnej definicji prawnej i£ 
ekonomicznej rzemiosła jest zagad-E 
nieniem niezwykl udnym, ale jestź 


palące i decydujące dla dalszych lo-Z 


sów rzemiosła. Z 
Należy jak najszybciej podjąć sięz 
tego zadania. = 


Od tego zależy wszystko: i był go-Ż 
spodarczy warsztatów rzemieślniczych,E 
i formy jego uspołecznienia, ji cha- 
rakter zawodowy rzemiosła, i szkole-£ 
nie rzemieślnicze, = 

W zależności od łego, jak rozwia-E 


żemy pojęciowe zagadnienie rzemio E 


sta, ustalona zostanie polityka pań-z instrument, 
do rzemiosła, azusługi rybołćwstwu. 


stwowa w stosunku 
więc polityka 
zaopatrzeniowa. k 

Przemianom ulegnie i ustrój rzemie- 
ślniczeqo samorządu. = 

l. Pojęcie rzemiosła powinno opie-Z 
rać się ha dwóch zasadniczych kryfe-Z 
riach, które odróżniają rzemiosło s. 
przemysłu, a wiec T 

rzemiosło charakteryżują czynnościź 
ręczne, które nie mogą być zastąpie-5 
-ne przez maszynę i. czynności, któż 
rych ze względów gospodarczych = 
opłaca się wykonywać na maszynac| 
labrycznych. 


skarbowa, cennikowa,Ź 


wo odcina sie od przemysłu, bowie 
jest od niego odmienna jakościowo. 


Drugą znaczy różnica tylko No-Z 
ściowa. i $ 
Rzemieślnik tej kategorii pracujeż 


czasem ręcznie, ale chętniej i najczę- 
ściej korzysta z maszyny, wytwarza 
jednak to, co masowo, seryjnie niež 
powinno być wytwarzane, gdyż naż 
taką produkcję nie ma masowego po-5 
pyłu, è 

Tckie rzæmosło uzupełnia tylko pro-E 
dukcię przemysłową wszędzie łam, 
gdzie nisopiecalną jest ona dla faśmyE 
kolosów fabrycznych. 

„| ten dwoiaki charakter rzemiosła: 
samodzielny i pomocniczy w stosunku 
do przemysłu bynajmniej nie rozdwa-ż 
ja oblicza rzemieślniczego. 

Rzemieślnik łu i tam w swojej prac 
wykazuje swoisty indywidualizm, któ 


ry nadaje jemu cechy absolutnej sa-Zczyka aż trzy statki dośitwiadczalne. 


modzielności zawodowej. 
I ten stopień samodzielności odróż 
nia rzemieślnika od wykwalifikowane 
go pracownika fabrycznego. s 
W swoją pracę reczną rzemieślnik 


nie może wkładać tylko rutyny, a więczprzez radio kutrom rybackim. W 


nabytej latami i 
praktycznej 
mieślniczej. 

Musi przejawiać własna pomysło-= 
wość, i 


uświęconej tradycjąż 
znajomości 


Nie przesadzam drogi rozwojow 
rzemiosła, ale sadzę, że napięcie te- 
go twórczego indywidualizmu decydo. 
wać będzie o strukturze gospodarcz. 
warsztatu. 

im mniejsze będzie ło napięcie w 
produkcji warsztatu _ rzemieślniczego, 


im mniejsza będzie ilościowa różnicaż go praw ekonomicznych rzędzejcych 


pomiedzy nim a zakładem przemysło-E 
wym, tym szybciej postępować kędzież 
proces uspołeczniania takich zta-= 
tów. S 

fi. Uspołecznienie rzemiosła, kłórež 
przybiera już dziś w niektórych ośrod-Æ 
kach rzemieślniczych lub niektórych 
rzemiosłach charakter masowy, niez 
odnalazło jeszcze swojego właściwe-Z 
go wyrazu, s 

W ogóle formy 


pilezar”w, 
przez radio wszystkie rozrzucone w poszukiwaniu obfitszego pożywie- 


Ewie rybnych i najdogodniejsze miej- 
sca do zarmucania sieci. Niedawno 


Pierwsza kategoria rzemiosła znaj s 


skiego towaru. Na wodach Kolumbii 


-zperatury oceanu Spokojnego, wykry- 
wania ławie i pokarmu tej ryby. 


wiedzy rze-Zskim obok statków doświadczalnych 
Etakłie samoloty do ustalania ławic 


=dawna nie wiedział nikt, że taki wę- 


Eduje. się wielka, światowa wylęgar- 
uspołecznienia:znia tej ryby, «wędrującej później 


tym poszukiwanym wyrazem  uspół- spółdzielnie 
dzielczenia: rzemiosła, posiadają prze- 
cież w zasadzie charakter handlowy, 
a nie produkcyjny. 

Bardzo forsowane osłafnio transak- 
cje wiązane, w założeniu swoim traf- 
na i pożyteczna inowacja, w praktyce 
są wypaczane. 


miarodajnych) 


irali bezpośrednio 
mieślniczymi. 

W ten sposób 
faktycznie  chałupnikiem, 


stawicieli Centrali 


Spółdzielni. Cechowych (nie wiem czy zostaje formalnie 


ui Toto a AE) Ab, Tann" «4 Adaś Gda aa aaa 
wi ; A tw" 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


cechowe | spodarczo i ponosi wszystkie konsek- 
zostaną odsunięte od tych transakcji. 
Umowy .o dzieło rzemieślnicze zawie- 
rać będą Wojewódzkie Oddziały Cen- | szowe itp. 
z warszłałami rze- 


rzemieślnik staje się 
pracującym jest nie tylko aparatem gospodarczym, 
Według enuncjacji niektórych przed. | na rzecz nakładcy — Cenirali Spół- | 
Rzemieślniczych . dzielni Cechowych, a mimo tego po- , À iei 
samodzielny - go- micznego podniesienia szerokich rzesz Ze swojej samoistności 
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ludowych, ale jest szkołą wychowują- 
cą i nauczającą w duchu nowoczes- 
nego światopoglądu społecznego. 
Musi mieć taką strukturę i musi być 
tel _zynna, œby sprostać tym d<źnio- 


słym zadaniom. 
Centrala musi być związkiem czyn- 


i i h `i wycho- 

wencje tego stanu, a przede wszyst- nych, sprawnie pracuiących `i w 2 

k _ | wujących rzemiosło spółdzielni. ie 

0 w dg a: może być urzędem, nie może być 
j j h ; _ | przedsiębiorcą. 

Ta koncepcja jest wyraźnie niezdro:. pti mę Birde pge ją 


wa, a więc i szkodliwa. 


Spółdzielnia nawet tylko Baoółownej PRS 


Na rzecz spółdzielni, a więc zrze- 
jest i placówką społeczno-kulłuralna., szenia rzemieślniczego wspólnie qo- 


j i spodarującego gotów jest zrezygnować 
Nie tylko jest środkiem do ekono. | dospetaréai. 


HILARY AAAA GLAM AANUSSAŠ EENAA ANAONA ŁY PAA TANAAN SVONA DAOA ATLANTA AOKI Ale nie chce i nie może być! chałup- 


Nowoczesne rybołówstwo | 


Dziwne drogi ryby morskiej — Troska o rybołówstwo 
polskie — Czego nam potrzeba? | 


——] Korespondencja własna „liustrowanego Kuriera Polskiego“ pm 


Gdynia, w IMtopadzie. udaje się w górę rzek szwedzkich, 

U wybrzeży Kornwalii (Anglia) | fińsikich i poiskich. Jest on poza tym 
pływa stale kuter doświadczalny | niezwykie zapalonym wądrownikiem 
„Omaway”. Gdy tylko ujrzy ławice ji stięjd tel. lawice tej ryby docierają 
natychmiast alarmuje do naszych brzeg'w aż ze Szwecji, 


na morzu kutry rybackie. Podaje nia. Semo 
czas, miejsce i gboko wykrytej | jest 
awicy. Pomaga mu w tej pionier- li pozwala ne ustalenie dróg i miejsc, 
skiej pracy echo-sonda, przemyślny do których ponuszają się ryby. Jak 
oddajicy nieocenione | podaje «dr Kuligowski, roczna pro- 
Echo-sonda | dukeja planktonu roślinnego w ka- 
umożliwia okreslenie gxlbokości ła- | nale La Manche z jednego akra na 
70 m głqbokości obliczana jest na 
5,5 t rocznie, gdy produkcja kartofli 
„Onaway* wykrył tak obfite ławice |z tej samej powierzchni waha się 
ryb, be piky sieci ciągnione przez |od 4—5 t. Bałtyk ma również dużą, 


rozmieszczenie planktonu 


Ćwiartowanie mięsa wielorybiego na pokładzie statkusprzetwórni 


windę tyle w nich było tego mor- produkcję pożywienia roślinnego. 
Jednaktie jest on stosunkowo ubogi 
w ryby z powodu zbyt. niskiego, zaso- 
lenia. Rolkroczna cyfra połowów z 
Bażtyku wynosi 100.000 ton. Ilość od- 
mian jest bardzo wielka i dochodzi 
do 100 różnych gatunków. Wysziko- 
lony rybak z doświadczeniem musi 
zalt specyficzne upodobania ka/idego 
gatunku ryb, miejsca tarlisk, przdy 
wody, na ‘których najżatwiej spotkać 
ławice, musi on uwzględniać w swo- 
im rachunku takie czynniki zmienne 
jak wiatry i sztormy, przerzucające 
rybę na inne tereny, zmiany pobytu 
planktonu, pocizgające nieuchronnie 
wiądrić wike ławie. 

W rybołówstwie podobnie jak na 


(Kanada) pływają w sezonie tuń- 
Zadanie ich polega na badaniu tem- 


Wyniki obserwacji podawane są 


ZSRR używa się na Morzu Kaspij- 


oceanów i mórz, ich złożone, bogate 
a wcią jeszcze dla ezilowieka tajem- 


nicze ycie. Bogaty materia? poczy- j re 
nionych. dotad dosiwiadczeń - wska- : 


zuje już na pewne prnawidła w iy- 
ciu mieszkańców oceanów, podobne 


gospodarczym życiem ludzi. 
Mało ludzi wie o tym, tle do nie- 


gomz — ceniona ryba na naszym 
stole ma ustalone od wieków 
miejsca tarza na Atlantyku w okoli- 
cach wysp Bermudzkich. Tam znaj- 


również bardzo <interesujece | ryb moga mieć charakter tak zasad- 


spółdzielnie, prawny byt których opie-Zetapami daleko na wschód, aè do 
ra się na przedwojennej ustawie, nieznaszych brzegów. Specjalnie ulubio- 


= wst Atar do wymagań dziżnym miejscem węgorza przy grani- 
siejszych. = lelei SSA 
er kaS na "teren rzeńn'=-icECach Polski jest Zalew Szczeciński. 


spó' dzielnie cechowe, które mają byc5F950$ ma inne zwyczaje. Na tarło Rozbieranie 


upolowanego 


Enikiem, w dodatku chałupnikiem, ob- 
Zciążonym wysokimi świodczeniami sa- 
Emodzielnego rzemieślnika. Taki para- 
źdoks gospodarczy nie może trwać 
Organizujac i rozwijając spółdziel- 
Znie cechowe należy aruntownie prze- 


Emyśleć zadania spółdzielczości rze- 
Emieślniczej, należy powiazać ściśle i 


celowo tę spółdzielczość z charakte- 
Erem środowiska, dla którego i z któ- 
rym ma ona procmoń, PA 

; : X Trzeb łebiei ac cić cele uspo- 
ladzie, lata nieurodzaju przeplatają omen inka, > > wnikli- 
lata urodzaju. Tegoroczne połowy Ewiej ocenić rzeczywistość rzemieślni- 
u  pożudniowo-wschodnich brzeg w cza. 


LULU 


Szwecji są nejgorsze od 30 lat. Byżoż Bez produkcyjnych spółdzielni rze- 
by wielkim błydem kurczowe trzy- Zmieślniczych o własnej strukturze nie 
A NP odrów. III. Rzemieślnik był zawsze przede 
protwiętcnywch pimytdiąch igi E szystkim pracownikiem. Ten jego 
niczy, jak np. kryzysy ekonomiczne Zdziś ieszcze bardziej, 
i gospodarcze. Takim charaktery-E Jego przedsiębiorczość gospodarcza 
cym całe obiiczenia dotychczasowe. Zkolicznościami, wynikaiacvmi z samej 
było nagłe wymieranie ryb u wy- struktury rzemiosła. 
i ziuż wynika z moich v '' "nych rozwa- 
à 4 je = 1940 r. w laboratorium zań, nawef wówczas, gdy pracuje w 
w Miami. Eprzedsiebiorstwie państwowym, komu- 
Enalnym lub społecznym, nie może 
: esie pu kol ze PO- Zbrycznym, ze wzalędu na odmienność 
informowanym w zakresie najnow- Eprzygotowania zawodowego | sposobu 
łówstwie. Zadaniu temu nie sprosta Æ Zresztą przebogała rzemieślnicza _fra 
nawet najbardziej doświadczony po- Edycja polska, przechowujaca twórcze 
łowej z o charakterze poszuki- =będzie zawsze —--*>vmywała pewną 
wań | 4 Sowa Tu" zabęcza= Eodrebność rzemiosła. 
Egie. | dlatego całkowita ` unifikacia 
Musimy powiedzieć od razu, że na. Zorganizacji rzemieślniczych z ruchem 
W PA ję Refy jest. Mem Ale zachowanie w nienaruszalnych 
På tub kan saa formach obecneqo rzemieślniczego sa- 
mocnym obok agre- 
nicznych, a na Bażtyku trzymamy Znachronizmem. 
ilość samoistnych 
próbnymi zajmował się u nas dotąd warsztatów rzemieślniczych, © skoro 
szczup'ych Środków fina ch widualneqo qospodarowania do gos- 
akcja ta objęła ria adie Fdd po kę podarki socjalistycznej, “škoro mamy 
Zaospodarkę państwową maleje coraz 
rozeznania terenów wodnych. Poza żbordziej rola samorządu gospodarcze- 
wała jedną wyprawę badawcza naci przedwojennej (bez Izb Pracy). 
p inocno-zachodnie wody Bałtyku.z , Poteżny ruch zawodowy odnalazł dla 
% =i poczesne miejsce, tworząc swoistą 
połowów pribnych dodarła już do forme sqmorzadową. 
swój wyraz w zwiększeniu kwoty Z-rvwatny przemysł ulega przemianom 
budletowej z 3.000.000 zł w br. ne zi z łej nieqdvś obszernej dziedziny 
ne. Upżynie troche wody w Ba tyku. Zstaig tylko drobny handel i drobne 
zanim będziemy mogli =rzemiosło. 
wyciągnąć wnioski ustrojowe dla sa- 
9 sej ta Zr yw ECO pa Emorządu gospodarczego, 


manie się starych łowisk. Zmiany Z7beidziemy się. 
charakter pracowniczy uwypukla «ię 
stycznym zjawiskiem, przekreślaja- Zbyła zawsze ograniczona różnymi o- 
brzeży amerykańskich. Zaobserwo-ż, A jednak rzemieślnik, jak zreszta to 
z 
z 3 mp „Joa zbyć ułożsamiony z robotnikiem fa- 
szych spostrzeżeń i zmian w rybo- Żwvkonywania zawodu. 
jedyńczy rybak. Potrzeba tu zespo- Zpierwiastki społeczne | zawodowe, 
Z Należ łednić 1 pierwsze i dru- 
myo problem: potowów próbnych. ależy uwzaledni pierw 
zawodowym nie wydaje się potrzebna. 
wielka. Nasze kutry łowią na morzu 
Emorzadu gospodarczego wydaje się d- 
się najczęciej brzegów. Pożowamiz Skoro kurczy się 
Morski Instytut Rybacki. Wobec ZPrzechodzimy zdecydowanie od indy- 
r ż konstrukcyjnie dziś jednolitą planową 
brzegu, najpilmiej potrzebujtcy tego Z 
MIR-em jedynie ARK-a zorganizo- Zqo zwłaszcza w jeqo kadłubowej po- - 
Świadomość potrzeby rozszerzenia «ebie w życiu ekonomicznym trwałe 
Ministerstwa Żeglugi i znalazło toż Prywałny handel hurtowy zanika, 
30 mil. zł na 1949 r. na połowy prób- Zmieiskiej gospodarki prywałnejfpozo- 
pracować = € 1 le: 
zorganizowanym. i ma sc: pan | z łego faktu oczywistego należy 
Æ Niewątpliwe wydaje się, że rze- 


kutrów dosiwiadczalnych, lepsze ich Emieślniczy samorząd gospodarczy ule- 
„uzbrojenie“ naukowo - badawcze.Zanie modyfikacji i celowe byłoby, 
lepsze zaopatrzenie w sprzęt, insta- Zoby stał się swoistym samorządem 
lacje radiowe itd. Powoli rozwietie- gręwodowym, łączącym wszystkich rze- 


- : ieślników: tych, którzy gospodarują 
my ten problem tak, jak rozwiąza- Sad ; - 
indywidualnie, i tych, którzy gospoda- 
liśmy inne. (P.). 


Eruja społecznie, i tych, którzy pracują 
Ew instyfucjach państwowych, komu- 
Errlnych i społecznych. 
IV. Stworzenie jednolitego rzemieśl- 
niczego ruchu zawodoweqo miałoby 
Zoaromne znaczenie przede wszyst- 
=kim dla szkolenia rzemieślniczego. 
Rzemiosło posiadało dotąd trady- 
cyine formy kszłałcenia młodego rze- 
mieślnika: w indywidualnym warszta- 
zcie rzemieślniczym i w szkole zawodo. 
=wej, która uzupełniała naukę war- 
zsziatową. 
Formy fe wyraźnie załamują się. 
Indywidualne warsztaty zatrudniają 
malejącą gwałtownie liczbę uczniów. 
Szkoła zawodowa traci dotychcza- 
sowe oparcie o praktyke warsztatowa. 
= Trzeba jak najszybciej zaradzić złu. 
=Nie można bowiem pozwolić, aby za- 
Enikła | zmarnowała się olbrzymia 
zwiedza rzemiosła polskiego, pieczoło. 
=wicie przez nie przechowywana i 
d. c. na str. 4) 
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Flota wojenna ZSRR 


mama f jej dowódcy mmm 


w ielkie eposy zmagań lądowych, 

zmagań, które zakończyły się 
wspaniałymi sukcesami radzieckiego 
oręża, przysłoniły obraz — nie obfi* 
tujących w wielkie i głośne wydarze= 
nia — walk na morzu. Opór na szo* 
sie wołokołamskiej, długotrwała o% 
brona Leningradu, przełomowy punkt 
wojny — Stalingrad, i potem sukce* 
sy w wielkich ofensywach lat 1944/45. 
Tak, radzieccy ludzie morza nie mo: 
gli przeciwstawić towarzyszom broni 
z armii lądowych podobnych sukce? 
sów, rozstrzygających © losach całej 
wojny, choć i oni zapisali szereg 
kart, nierozłącznie należących do 
wielkiej historii Wojny Ojczyźnia* 
nej. Obrona wysp w Zatoce Ryskiej, 
baz morskich Tallina, Hangoe, Kron: 
sztadtu, Odessy i — przede wszyst: 
kim — Sewastopola, skuteczne dzia* 
łania morskie dzięki doskonałej 
koordynacji użycia lekkich sił na% 
wodnych, okrętów podwodnych i 
lotnictwa, wspomaganie sił lądowych 
w roli przedłużonego ramienia armii 
w wielkiej ofensywie i ostateczne o* 
panowanie wód Morza Lodowatego, 
Bałtyku i Czarnego. 

Jeżeli co raz lepiej są nam znane 
dzieje tych żmudnych walk mor* 
skich, konwojów,  desantów, - jeżeli 
poznajemy coraz 


ROZMATTOŚCI 


istnieć miesiąc bez 
ca? Owszem! 


więcej sylwetek 


nie skontroluje, podobny wypa- 


zapłacił Marconiemu 1 szylin- 
ga za wysłanie pierwszej płat- 
nej depeszy. Depesza była wy- 
słana z- Needles na wyspie 
Wright, gdzie Keloin zwiedzał 
pracownię Marconiego i w za- 
chwycie cudownym wyna- 
lazkiem, zmusił go do przyjęcia 
kilku depesz do znajomych lor- 
da w Londynie, płacąc za każdą 
po 1 szylingu. Jedna z tych de- 
pesz brzmiała: „To jest wysła- 
ne po opłaceniu handlowym do 
Alum Bay, do nadania przez 
eter. Jeden szyling do Bourne- 
mouth, stamtąd pocztowym te- 
legrafem, 15 pensów do Cam- 
„ bridge”. 
r) 

Największe na świecie są jaja 
strusie. Jajo strusie waży prze- 
ciętnie około 1/: kg i może być 
zupełnie wystarczającym śniada- 
niem dla 3 osób. W stosunku 
jednak do wielkości ptaka, naj- 
cięższe są jaja kiwi, ptaka z 
Nowej Zelandii, który sam wa- 
ży zaledwie 4 funty, a waga jego 
jaj przekracza często 400 g. Po- 
tężne jaja składał również ptak 
aepyornis. W jednym jaju tego: 
ptaka możnaby pomieścić 150 jaj 
kurzych. Aepyornis miał sie- 
dlisko na Madagaskarze, wygi- 
nął już przed kilku stuleciami. 
W wulkanicznych pokładach No- 
wej Zelandii pewien odkrywca 

jaja najwięk- 


czas znano. Olbrzymie by- 
ły również jaja dinosauru- 
sa. Ekspedycja Andrewsa, któ- 
ra przywiozła je z Mongolii, zna- 
lazła je w takim stanie, w ja- 
kim przed pięćdziesięciu tysią- 
cami lat zgubiła je matka. Za- 
wierają one szkielety zarodków. | 
Przechowuje je Muzeum Historii 
Naturalnej w Nowym Jorku. 
(mj) 


ZZ O TE EE ROA, 


sztandarowych bohaterów tej „małej | nauczył 
wojny morskiej", to jednak i w tym 
uzyskanym obrazie działalność po 
szczególnych flot radzieckich istnie* 
je pewna luka. Zbyt mało mówi się 
i pisze o ludziach, którzy prowadzili 
Czerwoną Flotę do zwycięstwa, 

Zapewne też mało kto wie, że nie* 
złomny obrońca Sewastopola, jedno 
ręki admirał lsakow, jest autorem 
doskonałej książki .o marynarce wo* 
jennej Związku Radzieckiego w 
Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej, Książ» 
ki, która ukazała się w licznych 
przekładach obcych i zdobyła sobie 
wielką poczytność i populapność za 
granicą, nie tylko dzięki misternie 
skreślonemu podłożu  strategiczno* 
politycznemu omawianych wydarzeń, 
ale i dziękt doskonałemu stylowi, ja* 
kim została napisana. A inny wybit* 
ny admirał radziecki, który w latach 
wojny był głównodowodzącym ra* 
dzieckich sił morskich, N. G. Kuznie* 
cow, jest członkiem Najwyższej Ra: 
dy ZSRR i wyróżnia się talentem o” 
ratorskim, 

O wszechstronności wykształcenia 
admirałów radzieckich niech świad* 
czy podany niżej wypadek, zaczerp: 
nięty z jednej z książek angielskich 
na temat minionej wojny. Z okazji 
zawinięcia do Murmańska alianckie* 
go konwoju i ochraniających go o 
krętów eskorty, dowodzący admirał 
brytyjski i dowódca radzieckiej Flo* 
ty Północnej składali sobie grzecze 
nościowe wizyty. Na pokładzie pan 
cernika brytyjskiego „Rodney” przy* 
gotowano się starannie do godnego 
przyjęcia radzieckiego admirała. Ko” 
mandor dowodzący oddziałem zaokrę* 
towanej piechoty morskiej, pragnąc 
sprawić przyjemność gościowi, 


ZSRR: jako mocarstwo 


upacyjne 
Właściwe wci zde radzieckiej we wschodniej strefie okupacyjnej 
Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” 


LĄ Berlin, w listopadzie, 

Gdy zachodnie 
strefy okupacyjne 
Niemiec. znalazły 
się w położeniu nie 
zwykle trudnym, a 
bezrobocie na eku* 


tek _nierozważnej 
anglosaskiej refor? 
my walutowej 


wszędzie wzrasta 
— wschodnia strefa okupacyjna, bęe 
dąca pod zarządem radzieckich władz 
wojskowych, całkiem innymi wyka* 
zać się może wynikami pracy. ! 
Na zachodzie zastój, wstrzymanie 
robót publicznych z braku kredytów, 
a nawet niewypłacanie poborów urzęd 
niczych — na wschodzie Niemiec 
właśnie w tych dniach wszczęto 
współzawodnictwo pracy na wielką 
skalę. Zapoczątkował je przemysł 
gó y i od imienia pierwszego 
ak Adolfa Hennicke'go wziął 
nazwę cały ruch współzawodnictwa 
w radzieckiej strefie, Rekordy w 
pracy meldują również inne gałęzie 
przemysłu jak stalowy, budowlany 
(murarz budujący komin fabryczny 
wykonał 400% dziennej normy) i in= 
ne. W kopalni cyny w  Altenbergu 
przodownik pracy przekroczył 300% 
normy, spawacz w stoczni Stralsundu 
wykonał 600% dziennej. normy. 
Oprócz indywidualnych rekórdów w 


pracy, podejmą cię 
PO 4 współzawodnictwa 
z , oszczególne  gru* 

Am y pracowników 

waszcza kopalnia* 
tych. Ponieważ ro* 
botnicy  wynagra* 
dzani eą według 
„progresywnej ta? 
ryfy płac zarobki 
np. jednego górni: 
ka z zespołu współ 
zawodniczącego w 
pracy dochodzą dó 
250 marek dzien* 
nie. Poważne rezul 


się wypowiedzenia po paia 
sku EZ, formułki: „Oddział go* 
towy do inspekcji, sir". Gdy jednak 
admirał Arsen G. Gołówko przybył |,, 
na pokład i rozpoczął rozmowę wy” 
jątkowe płynną angielszczyzną, ko* 
mandorowi „Royal Marines" zar 
brakło odwagi popisania się „opano* 
waniem“ języka rosyjskiego, Można 
sobie było wyobrazić zdziwi 
Brytyjczyków. A synowie Albionu 
dziwiliby się napewno jeszcze więcej, 
gdyby dowiedzieli się, że inny wy* 


bitny dowódca radziecki, admirał Fi- | * pna yy NY 


lip S. Oktiabrski w latach 'swej mło% 
dości należał kiedyś tylko do służby 
folwarcznej w carskich majątkach 
obszarniczych. 


Jak podaje „Kcianyj Flot”, kariera | Dzis 


admirała Oktiabrskiego przedstawia» 
ła się w zarysie następująco: Na 
krótko przed wybuchem rewolucji 
wstąpił do marynarki jako palacz o* 
krętowy. Następnie ukończył Szkołę 
Maszynistów Floty Bałtyckiej i pły* 
wał na statku „Komsomolec", . Póź: 
niej przeszedł wszystkie szczeble 
podoficerskie na krążowniku pomoc 
niczym „Lejtęnant Szmidt” i pancer* 
niku „Gangut”. Skierowany do szko» 
ły oficerskiej ukończył ją i został 
przydzielony jako oficer polityczny 
do Floty Północnej. Z kolei jest do* 
wódcą dywizjonu ścigaczy we Flo* 
cie Bałtyckiej, dowódcą jednej z 
wiiększych jednostek Fłoty Oceanu 
Spokojnego i dowódcą Flotylli A= 
murekiej. W 1939 r. został dowódcą 
Floty Czarnomorskiej i na tym sta* 
nowisku pozostał przez całą wojnę. 
Jej przebieg wykazał, że © zdolno* 
ściach dowodzenia nie stanowi by” 
najmniej „wysokie urodzenie”, ale 

służby, wrodzone 


zamiłowanie do 


taty w akcji ' intensyfikacji pracy | 
osiągnął również przemysł stawy 
towy. Czas wyładunku wagonów to* 
warowych został zmniejszony wydat* 
nie, spowodowało to usprawnienie 
obrotu towarowego w strefie radziec* 
kiej. A 
Gdy na zachodzie Niemiec wpro” 
wadzona tam gospodarka liberalna 
doznała kompletnego bankructwa — 


Powrót mieszkańców zachodnich se* 

ktorów Berlina z „wyprawy” do ra 

dzieckiej strefy okupacyjnej po „kas 
lorie” s 


w radzieckiej strefie okupacyjnej wy 
próbowany system reglamentacyjny 
zdał egzamin dobrze. Troska © eza” 
rego człowieka cechuje tu każde po* 
ciągnięcie władz zarówno radzieckich 
jak i niemieckich, Gdy np. w Bawa* 
ri zaorano wielkie ilości warzyw, 
gdyż z powodu zbyt wygórowanych 
cen nie znalazły one — po reformie 
walutowej nabywców w mieście, a 
chłopi bawarecy obniżyć cen warzyw 
nie chcieli, obawiając się w konsek? 
wencji konieczności poczynienia in? 
nych ustępstw na rzecz robotników 
— to w radzieckiej strefie okupacyj* 
nej stosunek miasta do wsi i wsi do 
miasta został prawnie uregulowany i 
funkcjonuje należycie, Rozdział arty 
kułów żywnościowych jest równo* 
mierny i sprawiedliwy, przy czym 
kto pracuje ma p do 
żywności i do lepszego traktowania. 

Gdy w zachodnich strefach okupa” 


zdolności I nabyte umiejętności, a 
przede wszystkim duch i wola walki. 
Radziecka Flota Czarnomorska, mis 
mo początkowego ęcia jej do 
południowoswschodni zakątka bar 
senu Morza Czarnego, przeszła sku* 
tecznie do kontruderzenia i w chwili 


zwycięstwa była silniejsza ilościowo i 


jakościowo niż w chwili niemieckiej 
napaści na Związek Radziecki. Ad 
mirał Oktiabrski okazał się dosko* 
nałym  włodarzem wej morskiej 
Tacy są ludzie, którzy prowddzili 
Flotę Czerwoną do zwycięstwa, 
Jerzy Pertek 


oO 


Z historii starożytnej usłyszelik- 
my coś nie coś o Tebach, mieście o 
100 bramach, które w dawnych cze- 
OPO PROC. 


Ruiny Teb gą oddalone okożo 500 
km w linii powietrznej od Kaira. 
Miasto te. za czasów faraonów roz- 
łożyłto się po obu stronach Nilu. Bar- 

i jest widok tych 


sor i Karnak. 


delty Nilu. W VII wieku przed Chry- 
stusem Teby zostało doszczętnie 
spljęjdrowne przez wojska assyryj- 
aa poon mó. kon: dos 


MIASTO 


rytymi w głazie, jest nazwisko rzym- 


się „dolina królów 


Nr 308 mama 
Rozłam w SPD 


BERLIN (PAP) Grupa członków 
berlińskiej organizacji partii socjał* 
demokratycznej (SPD), niezadowole* 
na z polityki obecnego kierownictwa, ` 


powołała do życiu 7-osobowy komte 


tet, powierzając mu mfsję utworzenia - 
Niezależnej Socjal * Demokratycznej 
Partii Niemiec (NSPD). Nowa partia 
zamierza ubiegać się o zatwierdzenie 
iei we wszystkich 4 strefach okupa” 
cyjnych w Niemczech. 


100 bramach 


prowadzili Rzymienie, którzy w 30m. 
ery przedchrystusowej . zniszczylń 
Teby za powstanie przeciwko wyso- 
kim ołom, nałożonym przez rzym 
skiego wielkorządoę Galilusa. 

Z ruin najwspanialsze wrażenie 
wywieraży gruzy wielkiej. świątyni 
Amona, której budowle: zajmowały. 
przestrzeń kilometra kwadr. Dziś 
przedstawiają one jedno wielkie rum 


ków itp. Interesujące są kolosy 
Memnona, przedstawiające dwóch 
faraonów na tronie o wysokości 20 
m. Głazy tych kolosów są pokryte 
napisami greckimi i łacińskimi sta- 


RExLANA IKP 


REKLAMA W 


roytnych wielkości, które zwiedza- 
ły Teby. Między tymi napisami, wyw 


skiego cesarza Hadriana. Na za- 
chodnim brzegu Nilu stoi świątynia 
Ramzesa III, a w pobliżu znajduje 
“, gdzie w wapien= 
mych skałach . chowano władców 
Egiptu z okresu 1500 do 1100 roku 


kradzione, częóciowo złotłone w mit= 
zeum w Kairze, a wiele z tych mu= 


cyjnych magnaci przemysłowi wra* 
cają do swoich fabryk, w strefie ra* 
dzieckiej 
nione. Są, jak to się w Niemcz 
mówi, „volkseigen". czyli należą* do 
ludu niemieckiego. Gdy w strefach 


radzieckiej parcelacja majątków jun 
kierekich zaspokoiła największy głód 
bezrolnych i małorolnych, Wszędzie 
powstają nowe osady rolnicze i wszę* 
dzie nowe życie zapanowało na wsi. 

Gdy na zachodzie Niemiec hitle: 
rowcy grasują swobodnie, a w nieła* 
sce znaleźli się ci, którzy walczyli z 
reżimem hitlerowskim, na wschodzie 
Niemiec  denazyfikacja  przeprowa* 
dzona została dokładnie, a ofiary re* 
żimu hitlerowskiego doznają szcze* 
gólnej opieki władz. W tym samym 
czasie na zachodzie Niemiec z socjal: 
demokracji usuwa się b. więźniów 
politycznych jako „podejrzanych o 
sympatię dla komunizmu”. W tym 
samym czasie ministrem denazyfikacji 
kraju Szlezwik*Holsztyn był niejaki 
Karol Feldmann, zdemaskowany obec 
nie jako agent gestapo, który spowo* 
dował zesłanie do obozów koncentra* 
cyjnych wielu przeciwników Hitle= 
ra. Jako minister denazyfikacji, przy* 
czynił się do uchylenia kilku wyro* 
ków ma przestępców hitlerowskich. 
Na zachodzie Niemiec ważne stano* 
wiska znalazły się więc w ręku lu* 
dzi, którzy powinni siedzieć w kry” 
minale, zaś w więzieniach przebywa* 
ją ludzie, którzy zapoznali się wię 
zieniami i obozami hitlerowskimi, 

Oto kilka fragmentów z dzisiej: 
czej gospodarki okupacyjnej po obu 
stronach linii demarkacyjnej. Każdy 
bezstronny obserwator musi przyznać 
że marsz. Sokołowski znacznie lepiej 
wywiązał się ze swoich zadań od 
gen. Clay'a i Robertsona, 


Adam Borski. 


mii przedostało się do innych mu- 
zeów w Europie, gdzie powstało 
wolkćk nich wiele legend. 

W roku 1922 odkryto nieznabowa= 
ny, dzięki zasypaniu *'wirem i rumo- 
wisikami, grób króla Tutenchamona 
z 1350 r. przed Chrystusem niemal w 
penym komplecie akcesoriów, któm 
tymi wyposał'lano zmartych farao= 
nów. A więc odkopano kosztowne 
łoże, wrzesła z kości słoniowej, tron 
złoty, koronjię, królewskie sandały 
wykżadanen klejnotami, wazy, na- 
czynia, statuy, a nawet pęki zasu- 
szonych kwiatów i artykuły żyw= 
nościowe. Gr'b ten dał bardzo do- 
bry wkd- w kultun dawnych 


— ——— 


Pałące zagadnienia 
rzemiosła === 


(dok. ze strony poprzedniej) 
przekazywana następnym pokoleniom. 

Trzeba, aby do*"'-dczony 71 wys 
kszałcony rzemieślnik móał nadal u- 
czyć i w warsztacie indywidualnym I 
w warszłacie uspołecznionym, i trze- 
ba, aby szkoła zawodowa w dalszym 
ciqgu oparła była o . praktykę war- 
sztatową. 

Ale szkolenie rzemieślnicze musi już 
obecnie uwzględniać rozproszenie się 
rzemieślników, ich pracę przy war- 
szłatach państwowych, komunalnych 
i społecznych, Musi uwzględnić różno. 
rodne aspekty tego samego rze 


miosła. 
trzeba 


Szkoleniu  rzemieślniczemu 
wreszgie dać jednolity plan, konsek- 
wentnie,i rozumnie opracowany, opar 
ły o zasobność i możliwości technicze 
ne poszczeaólnych śro" >wisk, oparty s 
stałe podstawy moferialne, na które 
złoża się wszystkie czynniki w pańs 
stwie, ~à w snożytkowa» 
niu rzetelnej | wysoce wykwalifikowa= 
nej pracy rzemieślniczej. 

Potrzeba odważnego | zdecydowa» 
neao rozwiszania zaacednienia rzemio= 
sła. Okres studiów, sadzę, już minał. 

Przeidźmy do konkratneao sformus 
towania wniotów i do wydania os 
porłych na n*=*/norm prawnych. 

Czas nagli. 
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H Paryż, w listopadzie. 


_ Gdzie indziej zostało by uznane za 
frywolność pisanie o plosence i jej 


wielkim mistrzu 


t ho kiedy kraj 
wiie się w wielk 


wstrząsie polī- 


_._ tycznym i socjalnym, kiedy w wielu 


= mieszkaniach jest 


zimno z powodu 
braku węgla, kledy trzeba oszczę* 
dzać na prądzie elektrycznym, a 
przyszłość przedstawia się raczej 
czarno. Nie w Paryżu jednak! 

Z chwilą bowiem, kiedy lud pary- 


p 
ho 
ski przestanie nucić w domu, na ulf- 


cy, w metrze czy przy pracy, Stolf- 
ca nad Sekwaną przestanie być Pary 
- żem, Kiedy na bulwarach paryskich 
mikt już nie przystanie, aby posłu- 


chać po raz tysiączny melodii pio- 
| senek jak „Ma Pomme“, „Je suis 
seule ce sofr“ czy „J'ai deux 


amours“, wówczas naprawdę coś pę* 
kło w duszy Paryża... 
Chwilowo tak daleko, -na szczęście 
jeszcze nie jest! Dowodem tego 
przepełniona każ- 
dego wieczoru sala 
'eatru -na Polach 
Elizejskich | nte- 
kończące się owa- 
cie dla występują 
tego tam Maury" 
cego Chevalfer, 
dzierżącego bez- 
apelacyinie berło 
„króla: piosenka- 
rzy* Francji. Wy 
stępy te są apote” 
b ozą pół wiekowej 
karięry tego ulubieńca Paryża. 


Chevalier 


4 "W lecie rb. wyświetlano na ekra- 


nach arcyciekawy film pt. „Paryż 


= 1900“. Nie był to właściwie film, a 


_ zestawienie wycinków ze starych ffl- 


= mów T aktualfi tygodniowych sprzed 


_ ok. 40 do 50 lat. 


~ sSieiszą 


ko nafbardziei 


W jednej z przy- 
_ pomnianych scen, które pokazywały 
_ m. im. Leona Bluma ` jako młodego 
_ pojedynkniącego stę polityka, wtelką 
z tragiczkę Sarę Bernhard, oraz dzī- 
„mumię narodową“. Mistin- 
~ quette, można było widzieć „nieja 
_ klego'* Maurycego Chevalter w roli 
_ wielce komicznej. Mało kto przypu- 


= Szczał wówczas zapewne, że ten mło 
© dy człowiek, wywodzący się z ro- 
_ botniczej dzielnicy Menilmontant, zdo 
| będzie kiedyś sławę większą niż sła 


~ wa ówczesnych nieiednych wielkości, 
_ 0 których dz'$ już nikt nie pamtęta... 

W ciągu blisko 50 la: Chevalier ia- 
mistrzowski wyko- 


= fPawca paryskiej piosenki ludowej. 


~ stał się cząstką życia stolicy, ba, 


Francji. Jak nikt inny, w nieodzo- 


| wnym słomkowym kapeluszu 'na gło 


wie, umiał podkreślić w setkach czy 
T tysiącach Śprewanych przez siebie 
-~ piosenek „charme“ paryski, łączący 


= tak harmonfiinie sentymentalność i 


- frywolność, 
„Czymże jest piosenka paryska? 
= Jest to typowa piosenka ludowa. 


_ zrodzona z życia i jego, przejawów. 
_ w miarę wesoła, w mfTarę uczuciowa. 


_ Często sarkastyczna. ironicznie wy- 
| kpiwuiąca wfelkości dnia, nie zatrzy- 
~ muiąca się przed żadną „godnością“ 
_ Mówi o tkltwości | nam'ętnościach. o 
_ miłości radosnej 1 o mfłości bolesnei 


_ w chwili rozstanfa stę, a refren jei 
_ trudno sobie wyobraz'ć bez nieśmier 


telnego słowa „amour“. Jako dziecko 


_ bulwarów oddaje wiernie to wszyst- 


_ ko, co fnteresuje wrażliwy lud pary- 
skt Dociera nawet do snobów zamoż 
= nych, zmuszając ch do poddania stę 


` lei czarow”, lecz jako ludowa pozo- 


staje własnością ludu. 


~ Tak ludowy jest charakter tei pto- 
© senk? że naiwvbitnieisi iei wykonaw- 
_' €y pochodzą również z ludu jako ci, 


b korzy nailepiei zdołają w nią wni- 


ać. Maurycy Chevalf'er musiał pra- 


Cować na życie od 12 r. życia. Mi 


_. Stlnqnette wywodzt się również iak 


On z robotniczego Menilmontant. E- 
dyta Praf miała młodość raczej po- 
Mira A czarna lAsefi» Baker wiece! 
niż talentow! zawdziecza zanewne 
swojemu ludowemu pochodzeniu zdo 
byta popularność. 
Niekoronowanym królem tei ple 
lady wielkh mis'rzów f mistrzyń 
Piosenki, z których powyżej wymie: 


Z AŚ OOO 


1 
n 


niłem tylko kilku, jest jednak Maury- 
cy Chevalier! To dziś naprawdę 
»„wlelkość narodowa“, artysta stoją- 
cy m szczytu sławy. Sam siebie bo» 
daj najlepiej określił, kiedy w ied- 
nym miejscu ogłaszanych obecnie 
wspomnień, o dużej wartości literac- 
kiej, pisze: „Młodym, którzy odczu* 
wają sztuczność, krzyczę: uwaga! 
Niech wiedzą, fż trzeba przede wszy: 
stkim samemu kochać, nim się bę: 
dzie kochanym, tak jakby stę praznę- 
ło. Nie ma geniuszy, są zęby i głosy 
mniej lub więcej podobające stę, w 
służbie inteligencii mniej czy więcej 
realnej i twórczej, A następnie jest 
praca, praca : raz jeszcze praca“, 

Chevalier miał nie tylko „gębę 1 
głos podobający się", lecz i intelt 
zencję rzeczywistą, oraz duszę wraż 
liwą, umiejącą wchłam'ać jakby an- 
teha to wszystko, co odczuwa lud. 
I dziś, po pół wieku, jest po prostu... 
Maurycym Chevaltep!... 

Oto gdzie tkwi przyczyna, że w 
Paryżu, dygocącym nie tylko z po 
wodu. chłodów jesiennych, lecz 1 
wstrząsów głębokich, niewyszukane 
w treści piosenki zdobywają Cheva- 
[ferowi co wieczoru burzliwe owacje, 
Owacie tym większe, że obecne wy 
stepy są czymś w rodzaju „śpiewu 
łabędziego* wielkiego pfosenkarza. 

Po zakończeniu recitali paryskich 
Chevalier na półtora roku wybiera 
stę w wielką 'podróż w śwTat, aby 2 
czarem piosenki paryskiej zapoznać 
inne kraje. A kiedy wróci, zamierza 
zaśpiewać w Paryżu jeden raz tylko 
jeszcze, na rzecz starców swojego 
rodzinnego Menflmontant, a potem 
poświęcić się pisanfu scenariuszy fil- 
mowych „wyłącznie poświęconym 


Mienie KURIER POLSKI EA YTY PRVY 
3 iosenki w życiu Par ża ŚR | 
| „Łabędzi spiew” wielkiego mistrza 

paryskiej piosenki ludowej 
Pół wieku kariery Pda a Paryża —Z robotniczej | 


Koresoondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


małym ludziom“, jak oświadczył | 


w jednym z wywiadów. 


Balkon z 4 osobami 
rung mna brek 


ŁÓDŹ (tel. wł- k). 
Bałutami 


marszu z okazji uroczystości 31 rocznicy rewo= 
lacji wydarzyła się straszna w swych skutkach ka- 
tastrofa budowlana, jednym z balkonów przy ulicy Nowomiej- 
ławy j skiej 28 — od s podwórza, skąd na skutek zrównanych z zie- 


ów, 
O l" PIEC 
czywał balkon, nie wytrzymały cięłaru i balkon runat z piętra, 
e d mee s na bruku podwórza, ; 


zawezwane zostało | mózgu P NŚ ha óją 
Nie jest dlatego frywolnością pisanie | przez przechodniów pogotowie ra- kod aśni 
pg | me” nd POK eas e eiaa 29-letnia Talaśniewi- 


i ; , ' Szcz na 
człowiek” francuski patrzy z troską, ej oraz milicja, widok ciężko rannego uległa 
jaką będzie przyszłość jego piękne- i rzadkiej nawet w Ło- | atakowj szału, Lżejszych obrażeń 


doznali: 27-letni Stefan Urzędow- 

i. zam, przy ul. | ski į jego '26-letnia żona Helena. 
Nowomiejskiej 28, który doznał | Ranni umieszczeni zostali w szpi- 
podstawy czaszki {| talach. : 


UMOWY W OOO UUOMIU LULU TLULTUT | 


Krwawe trony 


W ciągu tysiaca lat 67 krwawych rewolucji — Ze 
107 cesarzy tylko 34 zmarło śmiercią naturalną 


Kraków, w listopadzie 


Imperatorzy bizantyjscy byli bardzo 
przygodni. Nie tylko romantyczną, 
ale wprost fantastyczną jest np. hi- 
storia Armeńczyka Bazyliosa. Był u- 
bogim, zadłużonym po uszy chłopem, 
o ogromnej sile fizycznej i wyjątko- 
wej urodzie. Jeden z historyków naz- 
wa? go „połączeniem Tarzana z Anti- 
nousem"*. Zagrożony ostateczną nędzą 
postanowił poszukać szczęścia na da- 
lekim świecie i bosy, brudny obszar- 
pany, dotar} nareszcie do przedmieść 
Konstantynopola. Znużony usnął nía 
schodach jakiegoś klasztoru, gdzie 
jeden z zakonników śnił, że „przysz- 
ły cesarz domaga się wejścia”. Wstał 
tedy, aby to zbadać, lecz zobaczyw- 


gowych, Theofilicesa. (Wyścigi były 


-| w Bizancjum taką samą namiętnością 


narodową, jak walki byków w Hisz- 
panii). Towarzysząc swemu panu do 
Grecji, żostał tam ranny, a pracodaw 
ca jego pozostawił go w domu bo- 
gaczki, starej wdowy Danielis, dla 
pielęgnacji. Zdaje się, że wdowa ule- 
gła niezwykłej urodzie Bazyliosa bo 
po jakimś czasie powróci? on do Kon 
stantynopola, obdarzony przez nią 
dość znacznym majątkiem. To ułatwi 
ło mu dostanie się na dwór impera- 
tora Michała III, którego wnet stał 
się ulubieńcem. I tu, w owym środo- 
wisku wykwintnej kultury, wschod- 
niej przebieg'ości, helleńskiej sztuki 
i wiedzy, zaczynają dojrzewać talen- 


kając się kobiet, alkoholu i mięsa. 
Był niezwyciężony w boju, więc ar- 
mia, uwielbiając go, chciała go nie” 
| jednokrotnie wynieść na tron, lecz 
„On zawsze odmawiał, chcąc życie 
|pwoje zakończyć w klasztorze. Wszy- 
stkie te postanowienia poszły wszak- 
|że w niepamięć, kiedy Phokas ujrzał 
imperatorową, regentkę Theophane, 
ER rządziła w imieniu ma”oletni 


syna Romanosa H. Kroniki mówiły o 
niej, że jest bardzo piękną i jeszcze 
, bardziej wyrafinowaną. Cóż więc dzi 
| wnego, że patrząc na to cudo, zapo“ 
| mnia} Phokas o czekającej na niego 
| celi. Dla _bazylisy zaś ów ulubieniec 
| armii i rycerz bez zmazy był wyzwo” 
leniem od wrogich jej intryg i zape- 


szy jakiegoś obszarpańca, wrócił do ty tego prostego chłopa. Z koniusze” | wnieniem na diugo regencji. Dlatego 


celi Gdy wszakże sen jego znów się 
powtórzył, zbudził wtóczęgę i zapro- 
wadził do klasztoru, który ułatwił mu 
potem pracę u hodowcy koni wyści- 


Krako ief 
akow pamieta 
o swoich bohaterach i meczennikach 
Koręspondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” 


Krak‘... w listopadzie. 
Królowa polskiej secer- 

dwóch światów i artystka z 
ski, Helena Modrze —-ka, przed 
której talentem  korzyły , sie -e 
międzynarodowej publiczności i której, 
fak trudnym do wymó 3%: w ob. 
cym języku nazwiskiem, nazwała 
Ameryka wiele swych ir *--1, a na- 
wef jeden z wielkich tran*nlantyckich 
statków, zgasła w 1909 r. daleko '":a 
ju w słonecznei Kal! - ~ii, Zamierające 
usta wielkiei artystki I wielkiej Polki wy- 
szeptały ostatnie życzenie be e'mln t~i 
przewieziono do oiczvznv i fu złożono 
je na wieczny spoczynek 
Modrzejewską w Krakowie przy głów- 
nej alei cmentarza Rakowickiego w 
grobowcu, z którego przemawia do 
przechodnia nie Zimna wspaniałość 
marmurów, lecz wyraziste i zadumane 
oblicze artystki, wykute w płaskorzeź- 
bie, utrwalającej jej ziemskie podo- 
bieństwo. Mało która z kobiet pol- 


skich miała życie swe usłane tak do- ' 
słosnie i symbolicznie różami, co ta. 


| 
| 


czony, samotny. Obojętności nie przer.- | 
wały dni poświęcone  kulłowi zmar- | 


polska heroina teatru. A jednak... 
Dziś grobowiec Modrzejewskiej opusz- 


łych, na trumnę jej nie rzucił nikt chry- 
zantemu, ani jednei gałązki zieleni. Za 
pomniało o niej miasto rodzinne, nie 
zdobyła się na żaden objaw, choćbv 
zdawkowej pamieci, żadna z orrani- 
zacji aktorskich. To rażące zapomnie- 
nie jest tym smutniejsze, że gmina 
miasta Krakowa, fak jak to było isi 
zwyczajem przedwo'nnvm — ozdabia 
w dniach zadusznych groby osób za- 
służonych i z piełyzmem dba o ich 
wyglad estetyczny. 

Należny i powszechny hołd złożył 


kom i obrońcom. 


Kraków swym bohaterom, męczenni- | niejsze nad kamień | stal: 


Bożej ła- mia, groby partyzantów 


| 


Pochowano | 


Długie rzędy mogił 


wspólne miejsca wiecznego spoczyn- 
ku raszych ra--iackich soiuszników 
zarzucono kwieciem, rozjaśniono bla- 
skiem świateł i ożywiono . ciepłem 
barw państwowych. 

Na terenie wapienników miejskich 
zamordowali Niemcy kilkudziesięciu 
chorych chłopców z  „Baudienstu”, 
którzy w lipcu 1944 r. nie zdołali ujść 
razem z wymi kolegami przed zemstą 
hiilerowskich oprawców. Robotnicy ka. 
mieniołomów wykuli w skale kaplicę i 
obecnie odsłonięto tam tablicę pa- 
miątkową. 

Przez dwa dni ciągnęły na cmen- 
tarz i miejsca straceń  nieprzerwane 
pieląrzymki krakowian. Modlitwa, kwia 
tem i światłem uczczono również spo- 
czywających na dwóch dzielnicow=ch 
cmentarzach, podró: '"!m | zwierzy- 
nieckim, piek-'a ue” num i jakby 
zawieszonym nad srebrzysta wsłega 
Wisły. w pobliżu Kopca Tadeusza Ko- 
ściuszki. Tu w ciszy, zdala od zgieł- 
ku miasta śni swój sen wiekuisty Ka- 
rol Hubert Rostworowski oraz grupa 
literatów i artystów z poległym od 
bomby niemieckiej J. Gałuszką, za- 
strzelonym na ulicy wybitnym grafi- 
kiem Zakrzewskim i zmarłym ./adaw.- 
no znanym krytykiem literackim K. 
Czachowskim. * 

Nad skromną, uderzającą swą pro- 
stota mogiłą autora  „Miłosierdzia” 
wznosi się jedynie olbrzymi krzyż i ra- 
mionami swymi zdaje się ogarniać 
cały cmentarz. Na progu płyty na- 
grobnej widnieje obok nazwiska poety 
wymowniejszy niż wszelkie inne epi- 
tafia jeden tylko wyraz — słowo moc- 


WIERZĘ! tkr) 


go awansuje na marszałka dworu, a 
w koúcu wszechpotężnego doradcę 
imperatora, który nie umiał widocz- 
nie zdobyć sobie serca swego prote- 
gowanego, be w kilka lat później 
Bazylios stanął na czele spisku, któ* 
ry pozbawił życia nieudolnego zresz- 
tą monarchę, 

Nadworni historiografowie  próbo- 
wali upiększyć ów mord, lecz on itak 
nie zaszkodził pięknemu i popularne- 
mu Bazyliosowi w oczach tłumu Ten 
chłop armeński okaza* się zresztą do“ 
skona'ym władcą. Miał widocznie 


żołnierskich, | wrodzone poczucie piękna, bo pod je 
bohaterka | mauzoleum z prochami ofiar Oświęci- | go nadzorem, architekci 
| jakże liczne | jedną z najwspanialszych 


wykończyli 
i najbar- 


| dziej harmonijnych sal pałacu cesar- | 
skiego, znaną pod nazwą Kenurgion. | 


| Był również roztropnym wodzem, jak 

politykiem i cesaretwu bizantyjekie- 
' mü nie wyrządził żadnej szkody. Zgi- 
ną tak jak żył, w sposób fantastycz” 
| ny. Oto zapedził się w lasach za sta- 
rym rogaczem, który rozjuszony wziął 
go na rogi i poniós] w las powodu- 
jąc jego Śmierć, na skutek odniesio- 
nych ran. 

Jakże .przedziwną jest także histo- 
ria rycerzaraścety Nikefora Phokasa, 
zwanego przez historyków Napoleo" 
| nem X wieku, zdobywcy Krety, Mezo- 
| potamii Syrii. Na górze Athos cze” 
| kała na niego cela pokutnicza, pół 

życia spędzi* tam ów rycerz, wyrze” 


o 


też mimo jego fizycznej szpetności, 
oddała mu swą rękę, lecz gdy stanął 
w poprzek jej planów, kazała go pod 
stępnie w wspólnej sypialni zamor” 
dować. 

Widząc się otoczonym najętymi 
zbirami, krzyknął dawny asceta: Pan- 
no Najświętsza, 'obroń mnie! Była to 
wszakże prośba spóźniona. Trzeba ję 
było zanieść przed poślubieniem dia” 

| blicy — Theophanyl 

| Wśród takich to ludzi rozgrywały 
się losy tronu bizantyjskiego. Od 395 
do 1453 r. naliczyła tam hisygria 65 
krwawych rewolucji, a ze 107 $mpe- 
pareado umarło śmiercią naturalną 
| tylko 34. Reszta ginęła z ręki skry- 
tobójoów, mas anych najczęściej przez 
ambitne żony, dzdące po ich trupach 
do władzy i jeszcze swobodniejszego 
į używania życia. Ale i ich los nie był 
| godny zazdrości, bo wieksza ich część 
| kończyła swój +ywot w pokutnej celi 
klasztornej: (aw). 


[4 

Nowy dowódca 
oddziałów brvt. w Berlinie 

"LONDYN (PAP) Brytyjskie mtinf- 
sterstwo wojny podało do wiadomo” 
ści, że dowódcą oddztałów brytyi” 
skich w Berlinie na mfejsce gen. 
Herberta, mianowany został szef an- 
| głerskiej misit woiskowej w Burmfe, 
gen. Bourne. f 


Świadczenia pozaustawowe 


instytucji ubezpieczeń spolecznych 


Przepisy powojennego ustawodaw- 
stwa ubezpieczeniowego w zakresie 
świadczeń rentowych nie uwzglsd- 
niają często sytuacji, w ktirych od- 
mowa przynania świadczenia, jak- 
kolwiek słuszna z punktu widzenia 
ustawy, stanowiłaby oczywistą nie- 
sprawiedliwość społeczną. Tymcza- 
sowa Rada  Zakiładu Ubezpieczeń 
Spotecznych w zwięzku z tym prze- 
znaczyła specjalne fundusze na po- 
krycie wyjątkowych. świadczeń ren- 
towych, przyznawanych w wysokoś- 


SE ci i na warunkach świadczeń usta- 
W Awa dobroć wierzą: 


UO UK UL UUNOUUWUOULUUNUOL LLL TT) 


s erotfy, starcy, bezdomni i opuvszczen: 


Nie zawiedź ich zaufania! 
Z olor niepomyëlnych wypad- | jednorazowych. 


wowych, a uchwała w tej spnawie 
została zatwierdzona przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej. z, 
Wanunikiem  kwalifikujacym do 
przyznania świadczeń wyjątkowych 
jest nienabycie uprawnień do świad- 
czeń ustawowych z powodu zbiegu 


ków, spowodowanych wydarzeniami 
wojennymi, zmianami społeczno- 
ustrojowymi itp., w których odmowa 


wiadcze ustawowych w myśl 
przepisów prawa, : spowodowałaby 
oczywiste pogwałcenie poczucia 


sprawiedliwości społecznej. 
Przyznane świadczenia wyjątkowe 
staje się pod każdym względem (wy- 
sokość, terminy wypłat itp.) równo- 
rzędne ze świadczeniami ustawowy= 
mj Mają one ne celu zastąpienie 
nie przysługujacych prawnie świad- 
czeń ubezpieczeniowych, których za= 
łożeniem jest zabezpieczenie pracow= 
nikowi i jego rodzinie podstawy 
egzystencji z chwilą zajścia wypad= 
ku losowego. Wobec tego świadcze= 
nia wyjatkowe moga mieć tylko cha= 
rakter rent periodycznych, z wyłłą= 
czeniem jakichkolwiek świadczeń 


POZNAŃ. Piąte po wojnie między- 
państwowe spotkanie  pięściarskie 


barw (Polacy 
czerwonych spodeńlkach i białych 


Polska — Czechoszowacja zakończyło | koszulkach), bokserzy nasi do walki 


się przekonywujęcym zwycięstwem 
naszych bokserów w stosunku 12:4. 
Reprezentacja. Czechosłowacji wy- 
stąpiła z kilku nowymi zawodnika- 
mi, którzy, podobno, w obecnej 
chwili są w swoich kategoriach naj- 
lepsi. Wyrażnym natomiast osta- 
bieniem zespożu gości był brak 
Tormy. 

Czesi zaprezentowali się jako ze- 
spół twardy, o dobrej kondycji. Atu- 
tem ich byża szybkość i wytrzyma- 
łość, denerwowali natomiast niezbyt 
czystą walką częstym wpadaniem 
w klincze i przetrzymywaniem. Po- 
lacy wypadli na ogół nieźle. Naj- 

- wiejksząą niespodziankę sprawi! 
Brzózka, który minimalnie, tym nie- 
mniej zasłuienie, wygrał swą walkę 
z reprezentantem Europy i olimpij- 
czykiem Majdlochem. Stosunkowo 


zdejmujją koszulki. W pierwszej run- 
dzie Brzózka idzie odważnie na- 
przód, „wchodzi“ w Majdlocha serią 
i krótkie pojedynki w zwarciach 
przechyla nieznacznie na swoją ko- 
rzyśt. Polak operuje szczęśliwie le- 
wym prostym, który udaje mu się 
ulokować kilka razy w szczęce jakby 
zaskoczonego nieco Majdlocha. W 
drugim starciu Polak znajduje się 
wciąż w ataku, idzie z sercem do 
walki, chwilami nawet goni Majdlo- 
cha po ringu. Czech czeka na kontry 
i kilka razy „zahacza“ Brzózkę, nie 
powstrzymująje go jednak od ofen- 
sywy. W III starciu Majdloch przej- 
muje inicjatywę i zyskuje wzrasta- 
jeca przewagę nad coraz to bardziej 
szabnącym Brzózką, który jednak 
ambitnie się odgryza. W sumie spot- 
kanie wygrał zasłużenie Polak. 


OMOŚCI SPORTOWE 


DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIE 


Brzózka pokonał Majdiocha 


Polska -Czechosłowacja 12:4 


również w | przewagę techniczną integ 


RA POUSK EGO 
m 

in T a dei Pó ryk r W wadze ciękiej Klimecki (P) z 
grywa tę, rączej brzydkę, walkę. miejsca zapewniż sobie przewagę 

W wadze średmiej Pisarski (P) po- nad Livanskym (Cz). Polak poszedł 
nosi zasłużona porałfkę w walce ze | bardzo ładnie, wykorzystuje każdy 
Svarka (Cz). Czech jest wyraźnie odpowiedni moment, aby przejść do 
nie. Pisanski inicasuje kilka czystych sami. -Sam inkasuje bardzo mało 
ciosów, sam później znajduje receptę łat ora pe wszystkie bór 

przeciwnika, sięgaj lewym | starcia, pieczątuje zwycięstwo |- 
pie dj W II mumdzie Mi trzyma | ski, dokładając ostatnie dwa punkty 
lewym prostym przeciwnika na dy- | do wyniku 12:4. 
stans, Czech jednak staje się coraz | W ringu sędziowali na zmianę: 
agresywniejszy, a wytrzymawszy le- | Velecky (Cz). i Łaukedrey (P); na 
piej fizycznie równie» trzecią rundę, | punkty: Böhm (Cz), Lajos (Wegry) 
w rezultacie wygrał zasżużenie, zdo- |i Urbaniak (Polska). Organizacja 
bywając dalsze dwa pumkty dla | bardzo sprawna. T. J. 
swoich barw. 

W wadze późcietkiej Szymura (P) 
pokonał Rademachera (Cz). W pierw- 
szej rumdzie Czech znajduje się w 
ataku i znakomicie blokuje wszyst- 
kie ciosy Szymury, któremu dopiero 
pod koniec tego starcia wychodzą 
dwa dyszle. Rademacher jest bar- 
dziej ruchliwy, nie udaje mu się jed- 
nak w II rundzie uniknąć potyżnego 
prostego, którym Szymura wali go 


piękne uniki, ciosy przeciwnika ła 
00 18 veikt) w, pam, aiia 
kilka rezy czysto. W II starciu rów- 
nież panuje zupeźnie nad sytuacją, 
ładuje kilka sierpów i podwyłłsze 
swoją przewagę punktowa W III 
starciu historia się powtarza, Grzy- 
wocz jest wyraźnie lepszy i wygrywa 
całe spotkanie, jak się później oka- 
zało, jedno z najładniejszych. 

W wadze piórkowej Antkiewicz (P) 
traci niespodziewanie punkty w wal- 
ce z Kellnerem (Cz.). W pierwszym 
starciu Amtkiewicz rusza do ataku. 
Czech trzyma się w defensywi: 
kiewicz trafia raz soczyście 
sierpem, na ogół jednak ciosy jego 
nie dochodzą celu, zatrzymując się 
na gardzie przeciwnika, który za- 
czyma się szczelniej kryć. W II star- 
ciu Czech przechodzi sam do ateku, 


Liga koszykowa 


W spotkaniach o mistrzostwo Ligt 
koszykowej AZS (Kraków) pokonał 
Wisłę 29:25, AZS (W-wa) wygrał ze 
Zgodą (Świętochł, 29:22, ZZK poko- 
nał Wartę 33:31, 


Liga szczypiorn'aka 
W spotkaniach o mistrzostwo Ligt 


na chwilę na deski. W III starciu 
Polak przechodzi do ofensywy, za- 
czyma bić celniej, rzuca na moment 


będe dla przeciwnika prawie nie- 
osiągalny. Dopiero pod koniec tego 


szczypiorniaka Chrobry pokonał ZZK 
(Gniezno) 11:4, Pogoń wygrała z Cra 
covią 8:2. AKS pokonał AZS (Kat.) 


słabo wypadł Antkiewicz. Mimo to] W wadze koguciej Grzywocz (P) 


starcia Antkiewicz lokuje dwie so- 


Czecha znowu na deski i w efekcie 


wyrażamy zdanie, że zawodnika te- 
go pokrzywdzono, gdyż walkę swą 
bezsprzecznie wygrał, mając lepszą 
pierwszą i trzecią rundę. Ładną wal- 
kę stoczył równie: Grzywocz, który 
zademonstrował wysokie zaawanso- 
wanie techniczne oraz Klimecki, 
który zdecydowanie pokonał swojego 
przeciwnika, górując nad nim re- 
fieksem i celnością ciosów. _ 
Punktualnie o godz. 8 na ring wy- 
peźnionej po brzegi hali ciężkiego 


przemysłu, która pomieściła przeszło | 


10 tys. widzów — weszła reprezen- 
tacji Czechoszowacji w czerwonych 
spodeńkach, białych koszulkach z 
herbem państwowym. Polacy wystą- 
pili w biatych Kkombinezonach z 
godiem państwowym na piersiach. 
Gości powitał prezes PZB p. Jędrze- 
jewski, któremu w serdecznych sło- 
wach odpowiedzia: kierownik ekipy 
czeskiej. W czasie prezentacji Ant- 
kiewiczowi, za jego sukcesy olimpij- 
skie wnęczono upominek w postaci 
zegarka i flagi z podpisami: wszyst- 
kich bokserów - olimpijczyków od 
ambasadora Michatowskiego z Lon- 
dynu. 

Po odegraniu hymnów narodowych 
na ringu pozostają reprezentanci 
wagi muszej: Brzózka (P), Majdloch 
(Cz). Ze wzglądu na podobieństwo 


meropo: 


nie miał zbyt trudnego zadania z 
Muzlay'em (Cz.). Polek ma wyraźną 


Szczecin-Pomorze 
9:7 boksie 


SZCZECIN. Rozegrany tu między- 
okręgowy mecz bokserski zakończył 
się zwycięstwem reprezentacji Szcze 
cina nad Pomorzem w stosunku 9:7. 
i NiespodzTanką spotkania była poraż* 

ka Krrży z Możdżyńskim, 

Techniczne wyniki walk: w w. mu 
szei Licau (P). odniósł zwycięstwo 
j punktowe nad Zdziennickim (S). w 
koguciej — Bargiel pokonał na 


wz: 


|! wyraźnie osłabiony, w trzecim otrzy- 
| muje ostrzeżenie za trzymanie. Zwy- 


13:7, Leopolia wygrała ze Zjednocze- 


czyste bomby, które robię wyraźne niem (Bydg.) 8:6. 


wrażenie na Czechu. III runda bar- 
dzo zacięta. Lekką przewagę uzys- 
kuje Antkiewicz, który w sumie za- 
służył na minimalne zwyciestwo. 
Tymczasem sędziowie ogłaszają wy- 
grane Kellnera. 

W wadze lekkiej Rodak - Rade- 
macher (P) przez trzy rundy ma wy- 


wygrywa spotkanie. 


zacięte walki 
m 
na finiszu Ligi- 


W mian zbliżania się do końca rozgrywek o mistrzostwo Ligi walka 
staje się coraz bardziej zacięta. Szczególnie w grupie drużyn zagro/o- 
nych spadkiem do H klasy państwowej. Tam bowiem każdy punkt jest 
niezwykle cenny i zadecydować może o ostatecznej - pozycji klubów. 
Ubiegła niedziela ligowa nie przyniosza specjalnych. sensacji, mimo to 
kilka wyników naleljy uważać za pewnego rodzaju niespodzianki. Na 
ogół spodziewano się bowiem, np. zwycięstwa Tarnovii nad Garbarnią, 
Polonii warszawskiej nad ZZK, a nawet Legii nad Wartą. Tymczasem 
zagrożone spadkiem Garbarnia i Warta wygrały swe mecze (ta ostatnia 
w sposób zdecydowany), a ambitny zespół kolejarzy poznańskich wy- 
wiózł z gonacego terenu warszawskiego jeden punkt, mogąc przy szczęś- 
ciu spotkanie wygrać. 


zwarcia i górujęc w walce na pół- 
dystans. W II starciu Czech jest już 


cisńa na punkty Polak. Stan meczu 
6:2 dła Polski. 

W wadze póżredniej Chychia (P) 
spotkał się z zastępca Tormy — Kro- 
cakiem (Cz.). Czech walczy bardzo 


| przegranej Antkiewicza, 


punkty Kowalewskiego (P);. w. w. Wyniki ostatniej niedzieli. ligowej _przedstawiają się następująco: 
piórkowej Możdżyński (S) wypunkto- | Spokojnie, trzyma się raczej w de- - POLONIA (W) — ZZK 2:2 "2. Wisa 23 33 75:30 
wał Krużę (P), w w. lekkiej — Sa: fensywie. Chychła atakuje, ale „na- WARTA — LEGIA 4:1 3. Ruch 23 29 65:32 
dowski (S) pokonał na punkty Pio: | dziewa" się kilka razy na czyste PESKE k 4: AKS 23 27. 48:41 
trowskiego (P); w w. półśredniej Pa- | kontry bardzo przytomnego przeciw- RMA T TARNOVIA SEL 5. Legia 23 26 51:43 
Mński (P) zwyciężył -przez techn. k: | nika. W II starciu obydwaj zawod- WISŁA — AKS 4:0 6. Polonia (W) 23 24 40:43 
o. w drugim starciu Wilmana. (S); w ines wpadają często w  klincze, ŁKS — POLONIA (B) 3:3 7. ZZK 23 23 44:43 
w. Średniej Kaczorowski (S) zwy- | otrzymują napomnienia za nieczysta ` 8. ŁKS 28 21 53:56 
ciężył Zalewskiego, który został | walkę. Chychła weięý jest w ofênsy- I 3 9. Warta 23 21 46:51 
zdyskwalifikowany w drugim Star” | wie, ale bije dość niecelmnie. Jeden RYMER — WIDZEW 4:1 10. Garbarnia 23 19 35:48 
ciu; w w. półciężkiej Wierzbowlcz | tylko lewy hak wyraźnie zachwiaż m—— — 11. Rymer 28 19 43:59 
(S) nierozstrzygnął spotkania ze Stoc Czechem. W III rundzie obydwaj za- TABELA LIGOWA 12. Tarnovia 23 18 35:47 
kim (P), w w. ciężkiei Zmorzyński | wodnicy.staja się bardzo agresywni, gier pkt. st.br.|13. Polonia (B) 23 17- 42:53 
(P) wypunktował Rutkowskiego (S).|ciosy Chychły są jednak wyraźnie | 1. Cracovia 28 35 59:25 |14. Widzew 23. 10 24:90 
asów. My też nie mogliśmy zrozumieć | niaków"*. — powiedział. Przekonaliś: | ne z całego serca życzyła jeszcze jed* 


Do jakiego |my się o słuszności tego twierdzenia, ; nego sukcesu w niezwykle długiej i 


— ro i © we 


Z meczu Polska- Czechosłowacja 


Bilety na mecz Polska — Czechosło* e 


wacja — szczególnie na miejsca w 
pobliżu ringu, były wykupione już w 


. 
Pisarski przed wałką przypomniał 
nam, że po raz ostatni w reprezenta? 


jednak stopnia mimo wszelkie znaw* 
stwo ocena. walki 
subiektywna, niech świadczy fakt, 
że również i red. Reksza uważał Maj: 
dlocha za zwycięzcę, wszyscy nato* 
miast inni dziennikarze sportowi 
uznali wygraną Brzóski za bezsporną. 


bokserskiej jest |— Antkiewicz, Sam Antkiewicz przy* 


kiedy walkę przegrał nasz „pewniak“ | pięknej karierze bokserskiej, 
* . 
* 
4 Podczas walki Antkiewicza z Kelle 
nerem z . widowni padały okrzyki: 
„Kellner, jedno piwo!" No i rzeczywie 


ście Kellner nawarzył nam piwa, zy* 


znał się do porażki, stwierdzając, że 
jest słaby, Nie zgadzamy się z nim, 
że przegrał walkę zasłużenie, ale zga: 
dzamy się, że jest rzeczywiście słaby 


piątek, Miejsca w hali zaczęła zajmo* 
wać publiczność już na trzy godziny 
przed spotkaniem, a więc około 5stej 
godziny. Organizatorzy pomni na przy 
kry wypadek „węgierski“ z zeszłego 
roku, tym razem wywiązali się z za* 
dania ku pełnemu zadowoleniu. 
* p * 

Składy drużyn były niewiadome 
prawie do ostathiej chwili. Czesi przy 
jechali w piątek w nocy i wtedy do* 
piero okazało się, że nie ma Tormy. 
Okazało się jednak również, że jest 
Livansky, W ostatniej chwili również 
wyjaśniła się sprawa obsadzenia na* 
szej wagi lekkiej, Sztam przywiózł ze 
sobą Rodaka, no i w rezultacie Ante 
kiewicz, który miał walczyć w tej ka* 
tegorii, musiał zrzucać przeszło kilo 
nadwagi. W Poznaniu znalazi się jed- 
nak „na wszelki wypadek” również i 
Bazarnik. Nieprzybycie Formy różni 
tłómacza różnie. Jedni, że ma kcigk 
nie w porzadku, drudzy, że chciał do 
Poznania przybyć koniecznie samolo* 
tem. A ponieważ ekspedycja czeska 
przybyła kołeią, więc.. Wiadomo — 
mistrz olimpijski Które, tłumaczenie 
jest prawdziwe? A szkoda, że Torma 
nie przybył. bo podobno Chychła jedz 


nak bardzo starannie na walkę z nim | 


się przygotowywał. 


cji Polski walczył w Poznaniu przed 
16 laty również przeciw Czechosłowa* 
cji. Wtedy to tuż przed wejściem dru: 
żyn na ring Pisarski uderzył głową w 
schody i... znokautował się. Odzyskał 
oczywiście na czas przytomność na 
tyle, aby wygrać walkę ze Starym. 
Jeszcze w piątek Pisarski, który za 
pomniał zabrać z Katowic swą szłucz* 
ną szczękę, dzwonił na Śląsk, aby zna 
jomi wybierający się na mecz do Po* 
znania przywieźli mu ją. Nie wiemy 
czy mu ją rzeczywiście przywieźli, 
ale nawet jeśli tak, to Pisarskiemu to 
nie pomogło, gdyż walkę przegrał, A 
szkoda, bo zwycięstwo było by pięk- 
nym ukoronowaniem kariery tego pię 
ściarza, który zapowiedział, że po 
tym sezonie wycofuje się ostałecz* 


nie z ringu. 


> 

Przy stole prasowym pośród dzien: 
nikarzy polskich zasiedli również 
dziennikarze czescy, wśród nich przed 
stawiciel pisma młodzieżowego „Milas 
da Fronta” — Panzner. Prawdopodob» 
nie nie czuł się zbyt dobrze, widząc 
porażki swoich rodaków. Z przegraną 
Majdlocha nie mógł się najwyraźniej 
pogodzić, kiwając dezaprobująco gło* 
wą. Trudno jest rzeczywiście pogo: 


i dużo mu brak do dawnej formy. 
Według zdania Majchrzyckiego Ants . | os 


skując wbrew wszelkim spodziewa* 


i > 
Brzóska. który porwał widownię 
swoim sercem do walki i dużym jed? | zi * yi 
nak  zaawansowaniem S osy Klimecki zapytany po walce o wra 
podrzucał sobie brzydko włosy, popra | żenia, nie chciał nic dziennikarzom 
wiając je również chwilami rękawi: | powiedzieć. „Nie powiem — mówił — 


niom punkty na naszym zdobywcy 


kiewicz rzeczywiście walki nie wys (brązowego medalu olimpijskiego, 


grał. Wygrał ją natomiast w oczach 
Szłama, Trudno jest być wyrocznią w 


boksie, 


* 


Jak już wspominaliśmy zarówno Ebi 4 A $ z 
X UAWER MRI cą. Oczywiście, że w ringu i to na me* | bo prasa na mnie „leci”. I rzeczywie 
Czesi jak i Polacy mieli czerwone | z, międzypańs takie hi: <a; 1 Ą ; 
pes x = ędzypaństwowym na takie hi? ście może go utwierdzić w tym prze* 
spodeńki i białe koszulki. Dla odróż* i ie; ; i j toż ź 
AREN A a s storie nie ma miejsca i czasu, Dlatego | konaniu to, co poniżej napiszemy. 
nienia więc zawodników założono 4 


wierzymy, że tak jak brzoza siraci li< | Otóż po obiedzie Klimecki siedział w 
ście, tak Brzóska straci długie włosy. któ „Belwederze” nad podejrzaną lampką 
y * y | jakby wina, Kiedy Sztam zapytał go 
Podczas walki Szymury z Radema:* | co pije, odpowiedział, że to przecież 
cherem potężny chór z widowni za*, | oranżada. Nie wiemy co pił rzeczywi: 
śpiewał popularnemu Frankowi „Sto | ście sympatyczny Jasiu, który nam 
lat“, powtarzając piosenkę również zapewne nie weźmie tej niedyskrecji 
po ogłoszeniu wygranej Polaka. Szy* | za złe, jeżeli zapewnimy go o naszej 
murze życzymy oczywiście również | życzliwości i serdecznie mu pogralue 
wszystkiego najlepszego, ale woleli: | lujemy pieknego naprawdę w walce z 
byśmy, aby było widać już jakiegoś | Livanskym garpen, 
następcę na jego.miejsce. " * 
* 7 W 1947 roku wygraliśmy w Po! 
Publiczność, która dość łatwo pogo: | sce (w. Warszawie) z Czecho lowacją 
dziła się z porażką Antkiewicza, roz: w identycznym słosunku 12:4. W rok 
poczęła niesamowite gwizdy po ogło* potem w Pradze gara yy „lanie” 
szeniu werdyklu sędziowskiego, przys w tym samym stosunku, Po poznań: 
znające zwycięstwo Śvarki nad Pisar: skim zwycięstwie 12:4 Czesi na pew* 
skim. Było to rzeczywiście nieporozu* 


więc zrazu Brzózce czarną szarię wy* 
glądająca jak żałobna przepaska. Nie* 
wiadomo czy dlatego, że omen to był 
niezbyt „przyjemny”', czy też dlatego, 
że jednak i szarfa sędziom nie star: 
czyła, postanowiono odróżnić zawod: 
ników tym, że Polacy walczyli bez ko 
szulek. Jeden tylko Klimecki zatrzy* 
mał na sobie koszulkę i mówiono sos 
bie na ucho, że dlatego właśnie nie 
wstydził się tak bardzo walczyć. Za* 
trzymanie koszulki przez Klimeckiego 
umożliwił mu  Livansky, który sam 


wystąpił w niebieskiej koszulce. 
* + 


* 

Sztam nie chciał przed meczem na 
temat wyniku w ogóle rozmawiać. 
Czesi natomiast byli dobrej myśli i 
według nich niewykłuczony był na* 


no będą chcicli u siebie znvu nam 
wet wynik remisowy. Sztam ocenił mienie i należy to sobie tłumaczyć ra: się „uczciwie” zrewanżoweć Mnsim 
sytuację w naszym boksie jako nie: czej wielka sympatią dla zasłużongo więc p' ważnie potraktować nas ępne 
|dzić się z porażką renomowanych | zdecydowaną. „Dzisiaj nie ma pew* „Pisarza”, któremu publiczność zapew spotkanie, 


mm Nr 208 


alendatzyk 


Wtorek, 9 listopada 1948 r. 

_ Katolicki: Teodora. Ursyna, 

_ Słowiański: Bogodara. 

| vtr 


c ddzia+ miejscowy dlə prepumeraty 
| ogłoszeń: Jagieliońska ar 2 (Pod 
Arkadami). tel 24-29. 


h 


] owa środa literacka 


p widziałem w Rosji 
Radzieckiej? 


_ Stali. uczestnicy wieczorów lite- | 
greckich zdoali z pewnościę stwier- 
dzić, jak różnorodne tak w tematyce | 
jak i w formie bywają tradycyjne 
„Środy literackie". To też nikogo 
mie zdziwi fakt włączenia w cykl 
te gorocznych wieczorów imprezy o 
eene wra'eń z podróży, 

p Podróż tą odbył znany pisarz, 
wietny tłumacz literatury  rosyj- 

i o Seweryn Pollak, prezes oddz. 
bdzkiego Zw. Zaw. Literat'w Pol- 
skich — i w najbliższą środe po- 
dzieli się ze stuchaczami swymi spo- 
gstrzeżeniami. Body, one dotyczyły 
v-kultury i sztuki w Zwizku 
Radzieckim.  Nalefy przypuszczać, 
łe nikt nie pominie okazji us'yszenia 
z „pierwszej ręki* głosu e sprawach 
bliskich i ciekawych. 


Recital skrzypcowy 
Jana Wawrzyniaka 


/W najbliższy piątek czeka muzy- 
ne Bydgoszcz niezwykła uczta 
Jeden z najwybitniej- 
h skrzypków polskich Jan Wa- 
rz) k, I. koncertmistrz Orkie- 
Radia Polskiego oraz Pom. 
Symf. wystąpi w Pom. Domu 
wiki- z recitalem  skrzypcowym. 
akomitemu artyście akkompanio- 
Seenen eórka p. Otylia Wawrzy- 


uUcnowe 


H 


a 


W rrai Nardini. Reger, Co- 
, Paganini, Sarasate, Hubay, 
ski i inni, 


Muzyka dla wszystkich 


inamy, e zarząd okr. 
m. Zw. Zaw. Prac. Państw. urzą- 
dziś drugi z cyklu dziesięciu 
toncertów symfonicznych, przy u- 
q Pom. Orkiestry Symfonicz- 
j pod dyr. Arnolda Reziera i so- 
isty Edmunda Rezlera. -Koncert 
ddb dzie się w Pom. Domu Sztuki o 
20. 

Wstęp tylko dla członków Zw. 
. Prac. Państw. i ich rodzin. 


zymamo 


oaz. 


Zz ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 
* Zebranie Ref. Kobiecego Zw. 
law. Pracown. Handlowych i Biur 
dzie się 9 bm. o godz. 18 w lo- 
(alu własnym przy ul. Warmińskie- 
© 20. Obeoność delegatek obowi3z- 
owa. 


. Zebranie Odz. Polsk. Tow. im. 
I Kopernika w środ' 10 bm o g 18 
/ auli Państw Imst. Nauk. Gosp. 
Wiejsk. przy Pl.. Weyssenhoffa 11. 
wygłosi dr E. Grabda. pt. „Z 
dnień  parazytologii*. Goście 
widziani, 


łaczy 
A 


RL LL] 


„800-lecie 


y sb W dniu dzisiejszym kino 
* rozpoczyna wyśwtetlante mo 
mei. Inego filmu kolorowego 
"00-lec1e Moskwy“, wyprodukowa” 
go przez Centr. Studio Filmów Do 
u entarnych w Moskwie. Film ten 
lêst świetnie zmontowanym repor- 
AŻ n z przebiegu uroczystości, iakTe 
liaty mieisce w Moskwie w związku 
jei jubileuszem we wrześniu ub. 
oku. 

Fim ukazaje na wstępie w prze? 
Pięknych naturalnych kolorach, fra” 
menty stolicy ZSRR. do  którei ze 
Wszystkich stron przybywają dele- 
Baci ną uroczystości <800-lecia. "tce 
| place wypełntaią stę tłumem ludzi, 
Obchodzącymi w radosnym nastroju 
D wielkie święto. Koncerty, przed- 


U 


,stącami lamp elektrycznych f 
przécinają smugi 


p PA" "EPT W ię ej: RET AYTT MEC 


zł 
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Za Swskiajicej órników z Zabrza... l 


Entuzjastyczny wyścig pr acy | 


Już w najbliższych dniach otwarcie nowej apteki Ubezp. Społecznej — 
PZWS wykona dodatkowo milion książek dla miodzieży 


BYDGOSZCZ (fa). Hasło współ- 
zawodnictwa- rzucone przez górników 
z Zabrza odbiło się donośnym echem 
w dalszych bydgoskich zaksadach 
pracy i instytucjach. 

I tak pracownicy  Ubezpieczalni 
Spotecznej postanowili na specjal- 
nym zebraniu uczcić dzień zjedno- 
czenia partii robotniczych ofiarną 1 
sumienn: praca oraz usprawnieniem 
dzia anią Ubezpieczalni we wszyst- 
kich kóm'rkach pracy. Wsp łza- 
wodnietwo przyczynić się ma m. in. 
| do xeo, obsługi ubezpie- 
czonych. 

Ponadto do dnia Kongresu Zjedno- 
czenia oddana zostanie do w'ytku 
(zamiast 1. 1. 49 r.) apteka przy ul. 
Czerwonej Armii 14 i punkt lekar- 
ski przy ul. Smoleńskiej 78. Zarobki 
za przepracowane 3 razy tygodnio- 
wo gódziny nadliczbowe, postano- 
wiono przekazać na budowę Domu 
Partyjnego, Akcję Pomocy Zimowej 
i budow; Pomnika ku czci poległych 
bohaterów Armii Radzieckiej. w 
podjstej rezolucji pracownicy Ubez- 
pieczalni Społ. w Bydgosczy wezwa- 
li załogi Ubezpieczalni Społ. w To- 
runiu, Grudzi dzu, W ocławku i Ino- 
wrocławiu do: podjęcia podobnej 
akcji. 


* 
Równie doniosłe uchwały powzię- 
li pracownicy Państw. Zakł. Wy- 
dawnictw Szkolnych. Przewodnicz- 
cy rady zakładowej p. Pilarski 
przedstawił za'odze znaczenie akcji 


wsptłzawodnictwa pracy,  rzucajse 
myśl podjęcia apelu górników z 
Zabrza. 


Z kolei dyr. Zakł, p. Karabasz o- 


Wypadek przy pracy 


(sz). W Fabryce Kartonów przy 
ul. Poznańskiej 22 — maszyna ucię- 
ła dwa palce pracownikowi p. Ka- 
rolowi  Apeltowi. Nieszczęśliwego 
odstawiono karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego. 


Z dztałalńości 
Koła Bibl otekarzy 


BYDGOSZCZ (dr) Zarząd Bydgo* 
skiego Koła Bibliotekarzy i Archiwi: 
stów powziął myśl urządzania dla 
swoich członków i zaproszonych go* 
ści stałych odczytów mających na 
celu wypełnienie luk na odcinku nauk 
humanistycznych, 

Pierwszy odczyt wygłoszony zo: 
stał w tych dniach w pracowni Nau: 
kowej Biblioteki Miejskiej przez prof. 
dr L. Zambrzuskiego pt.: „Biblioteka ! 
Jagiellońska i jej wybigny dyrektor 
Jerzy Samuel Bandtkie'. Na' temat 
Bandtkiego wiele się ukazało prac. 
Prelegent dał więc syntezę tego, co 
dotychczas o nim wiadomo, uzupeł: 
niając to szczegółami, 
w tut. Bibliotece Miejskiej. 

Odczyt dr L, Zembrzuskiego, wy: 
głoszony w żywy i interesujący spo* 
sób, w dodatku w atmosferze pra 
cowni naukowej — sprawił, iż ełu* 
chacze dobrze się czuli w świecie na* 
uki i NSA. 


Moskwy 


stawienia, popisy taneczne, wypet” 
niają pierwszą połowę dnia, Następ- 
nie odbywa się wspantała defilada na 
stadionie Dynamo, na który wpadają 
po przebyciu setek kilometrów bfe- 
gacze, rowerzyści i motocykliści z 
bratnich republik. Po zawodach spor 
towych cała Moskwa bawf się f tań- 
czy przy dźwiękach muzyki na ult 
cach, Wfeczorem miasto jaśnieje ty- | 
i 1 ne 
pnów. Powietrze 
reflektorów i  różnobarwne ognie 
bengalskie. Wspaniała iluminacia za- 
mienia Moskwę w czarowne miasto 
z baiki... 

W całości film, który ze kawek 3 
miar zasługuie na zobaczenie, bo 
uczy 1 zachwyca. (re) 


które znalazł | 


mówił wyniki produkcji za rok 
bież. Mimo, że plan tegoroczny 
przewiduje w stosunku do r. 1947 
zwiększenie produkcji © 15 proc. 
plan wykonany zostanie przedtermi- 
nowo. 

Uchwalona następnie rezolucja 
stwierdza, że dla upamiętnienia 
chwili zjednoczenia partii robotni- 
czych, zażoga wykona plan roczny 
jw na dzień 10 bm., zaś od 11 bm. 
do dnia Kongresu wykona, dodatko- 


wo 5,8 milionów arkuszy druku 
równających się 647.220 egzempla- 
rzom ksią'ek szkolnych, a od roz- 
poczęcia Kongresu do końca bież. 
roku — dodatkowo 3.117.000 arku- 
szy, co równa? się 346.330 egzemple- 
rzom książek W ten spos*b powsta- 
nie wspaniały dar produkcji PZWS 
dla uczącej się m odzieły szkolnej. 

Rezolucja spotkała się z entuzja- 
stycznym przyjęciem wszystkich ze- 
branych. 


Uroczyste 


z okazj: rocznicy Rewolucji Październikowe; 


BYDGOSZCZ. Na zakończenie 
miesiaca wymiany kulturalnej pol- 
sko-radzieckiej oraz celem uczcze- 
nia 31 rocznicy wielkiej Rewolucji 
Październikowej, odbyła się stara- 
niem Państw. Liceum Technik 
Plastycznych oraz Państw. Szkół 
Muzycznych w Bydgoszczy uroczy- 
sta akademia w Pom. Domu Sztuki. 
Akademia zgromadziła całą mo- 
dzie? bydgoskich  szkćł artystycz- 
nych oraz ich profesorów i rodzi- 
ców. Po zagajeniu uroczystości przez 
dyr. Turwida, referat wygłosił kpt. 
Cieślak, naswietiając rolę i znacze- 
skiego przy ul. Glinki 36 na sku- 


Bożar 


(fa). W zagrodzie p. Fr. Ziółkow- 
tek pożaru spłonęła stodoła, w któ- 
rej nagromadzone było zboże i ma- 
szyny rolnicze. Przyczyny pożaru 
dotychczas nie ustalono, 


L CALEGO. POMORZA 


— slana ia 
wyścigu pracy 4 etapu — monter 
Królak z Solvayu w Mątwach o- 
trzymał oprócz nagrody z zakładu 
pracy, piękny radioodbiornik, ufun- 
dowany przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Prac, Przem. Chemicznego. 

— SĄD OKRĘGOWY w tirudzią- 
dzu rozpatrywał po raz drugi spra- 
wę konfidenta niemieckiego Bernar- 
da Czożha, który współpracował w 
Grudziedzu z gestapowcami i spowo- 
dował ujęcie członków organizacji 
AKR. Czożhę skazano na karę mier- 
ci. y 

— WE włocławskim szpitalu św. 
Antoniego powiesiła się w ubikacji |. 
'pacjentka tego szpitala S. Lewan- 
dowska. Przyczynę  rozpaczliwego 
kroku ustali dochodzenie. z 
"— PRZED Sądem Okręgowym we 
Włocławku odpowiadała za dokona- 
nie niedozwolonego zabiegu M. Sza- 
łańska. QOskarżona oświadczyła Są- 
dowi, że działała pod wpływem „Ili- 
tości“, a honorarium w wysokości 
5 tys. zł wzięła dla „odstraszenia” 
klientki. Sąd skazał domorostą aku- 
szerkę na 2 lata, a jej pacjentkę na 
rok więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary. 

— MIESZKANIEC Grudziądza Z. 
Liczkowski wyskoczył z biegnącego 
pociągu i doznał zżamania lewej no- 


MA gi oraz ogólnych obrażeń cielesnych. 


Ofiarę własnej lekkomyślności prze- 
wiezione do szpitala. 

— W INOWROCŁAWIU wydarzył 
się wypadek choroby Heine Medina. 
Lekarze wezwani do 5-letniego syna 
górnika z Żupy Solnej stwierdzili 
paraliż dziecięcy. Wobec tego, że w 
szpitalu znajdował się tylko jeden 
zastrzyk przeciwko tej strasznej 
chorobie, wiceprezydent miasta p. 
| Lore odesłał chłopca samocho- 
dem do szpitala w Poznaniu, gdzie 
| znajduje się potrzebna ilość leków. 
— PO ODPRAWIE naczelników 
Straży Pożarnych i dowódców plu- 
tonów ORMO z terenu powiatu 
brodnickiego, prezes oddziału powia- 
towego udekorował komendanta Fr. 
Wzrylewskiego srebrnym medalem 
zasługi, nadanym przez Zarząd GŁ 
w Warszawie. 


akademie 


nie wielkiej Rewolucji Pażdzierni- 
kowej. Na program artystyczny 
złoży.y się produkcje wokalno-mu- 
zyczne w wyk. uczniów Państw. Li- 
ceum Technik Plastycznych i 
Państw. Szk'ł Muzycznych. 

„Wykonanie poszczeg*lnych części 
programu stało na wysokim pozio- 
mie „amtystycznym. Odegraniem 
hymń'w polskiego i radzieckiego 
zakończono piqkną i doskonale 
zmontowane uroczystość, 

* . + 

(fa). Pracownicy sądu, prokura- 
tury i przedstawiciele palestry ucz- 
cili 31 rocznicę Rewolucji Paździer- 
nikbowej uroczystą akademią, na 
program której zło''ył się m in. od- 
czyt p. Murawskiego na temat: 
„Wielka rewolucja socjalna i jej 
znaczenie. Słowo wice wypo- 
wiedział przewodniczrcy zebrania 
prokurator Sądu Okr. p. Jan Karls 
Prelegenita, który z niezwykłą swa- 
dą omówił znaczenie rewolucji, na- 
grodzono maż zabi oklaskami. 


(KC). „Akademię. Asá. V 00. w 
Państw. Szkole Pielęgniarsko-Po- 


'|łożmiczej zagaił administrator za- 


kładu p. Darnowski. Referat na te- 
mat Rewolucji Październikowej wy- 
głosi! mjr Budzak, po czym przemó- 
wila kier. społeczno-wychowawicza 
p, Masiewiczka. 

Po uczczeniu 
żołmierzy radzieckich, udałe się de-- 
legacja z'ojona z uczennic szkoły, 
przed pomnik  bohaterw na PI. 


PZF BARA 


pamięci poległych | |go przy Wydz. Szkol. Ligi 


W TYEPETTTN SETS 


s 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI DSENA TEREE Str. 7 mam 


Za przykładem górników z 


TEATR MIEJSKI. We wtorek 
i środe (9 i 10 bm. )pogodna ko- 
media muzyczna „Jadzia-wdo- 
wa“, cieszyca się niesłabnącym 
powodzeniem. Pocz.*o g. 19.30. 

KINA —, Pomorzanin: Pieśń 
Tajgi. Połenia: Dzień zwycięs- 
kiego kraju. Wolność: Wesoły 
pensjonat. Orzeł: Tchirz. Gryf: 
800-lecie Moskwy. Batyk: 
Skarb Tarzana. Aktualnosci: 
Program nr 31. 

Początek seansów we ann 
kich kinach o godz. 16, 18 i 20,30. 
jedynie w Bałtyku o g. 15 i 17, 
tamóe „Aktualności' o g. 19, 20 
t 21. 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO' 
WY: telefon miejski 27-40 we 
wnętrzny kolej 482. Wzywać tyl- 
ko w nagłych wypadkach. 

DYŻURY APTEK. Do 13 bm 
pełnia dy'ur: Apteka pod Lwem. 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 34-81 
Apteka Spoteczne nr 39 „Centro- 
san” (dawn. Apt. pod Łabśydziem) 
Al. 1 Maje 5, tel 23-46. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Kmdt Miasta MO 25-15; 
menda MO 25-16 25-17 
Pogotow'r ratunkowe 10-00. 


+ +t 


RAC 


Środa, 10 listopada 1948 r, 

5.10 Program og.-polski. 9.50 
Program lokalny dnia. 9.55 Wia- 
domości miejscowe. 10.00 Przer- 
wa. 11.40 Progr. og.-polski. 14.20 
Kursy radiowe dla nauczycieli 
„Żelazo i hutnictwo”, 14.30 Pro- 
gram  og.-polski. 15.10 Wieś 
wczoraj i dziś — pogadanka w 
oprac. St. Szefflera. 15.20 Prze- 
glad prasy pomorskiej. 15.30 
Program og.-pollski. 22.45 Kon- 
cert życzeń. 23.00 Program og.- 
polski. 23.30 Zakończenie czt 
cji, hymn. 


Ko 
25-18 


Dziś pokaz 
w Lidze Keb'et 


(a). Ref. Gospodarstwa Domowe- 
Kobiet 
(zaprasza wszystkie kobiety na po- 


kez, który odbądzie się dziś 9 bm. 


Wolności, sleładajsi piękny wieniec |O godz. 17 w lokalu Ligi Kobiet — 


obop adna 


= 


Al. 1 Maja 84. 


Nowy osrodek Sportowy 


MATE TUSKI 


i À je r s 
w planach Kubu Wioślarskiego 
przy + Zx - 
BYDGOSZCZ (y). Jak już wezo- | wodnych. Jak wykazują dotych- 
raj pokrctce donosiliśmy, odbyło się | czasowe obliczenia, budowa orod- 
ub. niedzieli w stot wce Warsztatów 'ka pochłonie poważne sumy. przy 
Głównych PKP roczne walne ze- |czym z urzędzeń korzystać będ; nie 
branie Klubu Wióślarskiego przy tylko wioślarze i zrzeszeni w. klubie 
Zw. Zaw. Kolejarzy. W obradach członkowie, ale również pracowni- 
uczestniczyli przedstawiciele zw.|cy kolejowi i ich rodziny. Zarzad 
zaw. partii politycznych i Woj. Ufka | klubu zdaje sobie sprawę z trud- 
du Kultury Fizycznej. | ności, ale o planach myśli powanie 
Miniony rok nie był dla klubu ji spodziewa się pomocy materialnej 

najlepszy. Borykano się przede | ze strony Min. Komunikacji. 
wszystkim z brakiem odpowiednich, | Na zakończenie postanowiono u=- 


funduszów. Równie w. dziedzinie 
sportowej nie zanotowano specjal- 
nych sukcesów. Zdobyty dwukrot- 
nie z rzedu przez %semke puchar 
Prezydenta RP przeszed w inne rę- 
ce. Honor KW „ratowała” w tym 
sezonie czw rka bez sternika. której 
załoga składa się z młodych, dobrze 
zapowiadajzcych się wioślarzy Spo- 
dziewać się należy, 'e zażoga ta zaj- 
mie w przyszłości, czo owa lokatę w 
konkurencji ogólnopolskiej. Jed- 
nym z najważniejszych, a zarazem 
najradośniejszych fakt'w, to zastę= 
py chctnej młodzieży, która garnie 
się do sportu wioślarskiego i stano- 
wi zdrowy narybek sportowy. 

Po odczytaniu poszczególnych 
sprawozdań, wybrano nowe władze 
w nast. składzie: pp. iný. Lucht 
prezes, Sobik, Polak i Kęsy — wice- 
prezesi, Kuligowski sekretarz i 
Sadecki — skarbnik. ; 

W planach nowego zarzydu leży 
budowa nowego onodka sportów 


zupenić tabor wioślarski i jeszcze 
raz podkreślono wa not szkolenia 
narybku wioślarskiego. 

Wierzymy, że posiadajicy piękną 
tradycję Klub Wioćlarski przy ZZK 
pokaże w przyszłym sezonie, 'e dro- 
ge usilnej i wytrwałej pracy moina 
osiągać poważne rezultaty. 


TABELA POM. A-KLASY 
Po niedzielnych rozgrywkach pił- 
karskich sytuacja w pomorskiej 
A-klasie przedstawia się następu- 


1. TE YE 16:10 
2. Zawisza 6 9 21:12 
3. Chojniczanka 8 ©) 26:23 
4. SGKS 8 1: 22:19 
5. Cuiavia 8 7 17:16 ` 
6. Wisa 8 1.3038 
. Gwardia 75 6 13:15 
8. Polonia 8 5 12:17 
9. Zryw 6 5 8:19 


mem Str. 8 


ski, Ciszowski, Dusza, Dubois, biy 

sto drza ME | Gogutka, Grygiet, Jeleń, Jakielczyk, 
eeoa mee kę Królikowski, Kul- 

ski, Kisiel, Kłosowski, Kamiński, 


Awans społeczny pierwszych absolwentów Eger, Lewandowski tas, Maru Rad- 


ni ika, Ratajczak, Staszewski, Stefanik, | 
Techsicum Przem, Drzewnego w Bydgoszczy icniępriki, . „Sponceteji,. . Saiokiowisc, 
3 Bydgoszcz, w listopadzie. | przemysłu drzewnego, radia, prasy i in. aa A kiss Aj 
Jedyne w Polsce Technicum Przemy- | W przejrzyście ujętym szkicu p. dyr. rę . pla każde gy: 4 Szczerba 
słu Drzewnego w Bydgoszczy żegnało Szczerba zobrazował powstanie Tech- ja: * erd gAs kie słowo i 
ub. niedzieli pierwszych swoich absol- | nicum, pokonanie piętrzących się trud- kre k anon A Sęczenia yśl- 
wentów, którzy jako technicy słanq| ności i 20-miesięczną, prawdziwie | © TE pw yf tera a 
obecnie do pracy w fabrykach prze- | mrówczą pracę, jaka cechowała zarów- NAC na wala i 
mysłu drzewnego rozsianych po całym | na wykładowców jak i słuchaczy tego Z kolei referat o charakterze z 
kraju. pierwszego, pionierskiego turnusu. Prze| dowym wygłosił absolwent Radka. 
Skromną uroczystość związaną z|chodząc do- omówienia horoskopów ' Część wokalno-muzyczną z udziałem 
wręzceniem dyplomów, zagaił w piek- 1 
nie udekorowanej sali wykładowej dyr. 
Technicum p. Marian Szczerba, wita- 
jąc pp. nacz. Gepperta, przybyłego w 
zast. prezydenta miasta, naczelnika 
Brokman-Kozłowskiego z wydz. szkoln. 
zawod. Centr. Zarz. Przem. Drzewnego, 
przedsławiciela Zw. Zaw. Prac. Leś- 
nych i Przem. Drzewnego Stachurskie- 
go, przedstawicieli partii politycznych, 


Do Technicum 
Przemysłu Drzew” 
nego przyjmowani 
są zdolni czeładni: 
cy i absolwenci 
szkół zawodowych, 
mających poza so* 
bą conajmniej 5 
lat praktyki w stos 
larce, Nauka w ue 


Ulkarani za 


czelni — pozosta 
= s jącej na poziomie 
nadużycie alkoholu med Środy aa 


BYDGOSZCZ 
(sb) Jak już © 
tym donosiliśmy 
pokrótce, Referat | na przyszłość, mówca podkreślił, żej chóru złożonego z uczniów Technicum, 
Walki z Alkoho: |przedsławiają się one ze wszechm'ar| oraz wspólny posiłek pożegnalny za- 
lizmem ` ukarał w | pomyślnie. Rozwiązać należało by ie-| kończyły uroczystość. 
drda ad © doia dynie sprawę internatu, gdyż szczupłej Dla 48 młodych techników — pole 
aździernika b. r. | 9zmiary budynku, nie pozwalają na| do pracy dla dobra pólskiego prze- 
p ; * | przyjęcie do uczelni więcej aniżeli 50| mysłu drzewnego, stanęło otworem. 
117 osób za nadu* | osób. W zakończeniu swego przemó-| Szczęść im Boże! tfa). 
życia alkoholu. ' | wienia wstępnego dyrektor zwrócił się . 
Są to: J. Kuliber*| w serdecznych słowach do absolwen- Z f > 
da (Srzelecka 12),| tów opuszczających mury Technicum, wycięstwo hokeistów 


4 F Śląska | po czym zebrani wspólnie odśpiewali 
29) A TH Rós hvmn narodowy. czechostowąck:ch 


żana 17), F. Wypijewski (Dworcowa Po referacie politycznym absolwenta PARYŻ. w międzynarodowym spot 
35), S. Lechkowicz (Smukalska 47), E. |P. Kłosowskiego nastąpiło składanie | kania hokejowym wicemistrz. olim- | 


Kokoszka (Kordeckiego 6), EB. Róde życzeń i rozdanie dyplomów. Świade- pliski —  Czeciośłowacja pokonał 
(Gołębia 43), J. Oborski (Kujawska chweg akpi Eb r awe gc Po mieisc Racing-Club w stosunku | 
|pp' Antoszewski, Adamuszek, Badow- Iscowy g 


105), P. Żukowski Marsz. Focha 13), ski, Brucki, Bałdruszkiewicz, Borowiec-| 4:3. Spotkanie stało na dobrym -po- 
K. Sobczak (Racławicka 10). i ki, Chałupniczak, Cichocki, 'Czarkow-' ztomie 


2 lata, Na zdjęciu 
gmach Technicum, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


+ 


Nr 308 


Wystawa prac artystów plastyków 
zacieśni wię 
mas pracujących ze światem artystycznym 


BYDGOSZCZ (fa) W trosce o upo- |tystycznym, spełni swoje zadanie, 
wszechnienie dzieł sztuki plastycznej, Życząc powodzenia Imprezie, mówca: 
podniesienie estetyki wnętrz, a jed: | zaapelował do społeczeństwa į wszy. 
nocześnie przyjście z pomocą arty- | stkich instytucji o jak najliczniejsze 
stom plastykom, otwarto wczoraj w | nabywanie wystawionych prac. i 
Pom.. Domu Sztuki — staraniem za-| Z kolei nastąpiło zwiedzanie a 
rządu woj. TUR — wystawę obra- | wy, na którą złożyło się ponad sto 
zów i rzeźb członków Zw. Zaw. Ar prac nast. artystów:  Biedowicza, 
tystów Plastyków. Borysowskiego, Brzęczkowskiego, 

Na uroczystość otwarcia wystawy | Cichockiego, Cieślaka, Czarnockiego, 
przybyli pp.: wojew. Kubecki, wī- | Daszkiewiczowej, Frydrycha, Gajew*- 
cewoj. Jakubowicz, przewodn. WRN skiego, Gossa, Grabarza, Jamontta, 
Adamowicz, prezydent miasta Twar  Kossowskiej, Kuczyńskiego, Kulikow= 
dzicki, przewodn. MRN  Stróżyński. skiego, Łuczaka, Makowskiego, Mo 
dyr. «VF 1 PW Matuszewski, przed-. krzyckiego, Niesiołowskiego, Nowie | 
stawiciele Świata kulturalnego z kie- | kiego, Pazdowej, Rafrńskiej, Fafińs > 
równ. Woj. Wydz. Kultury 1 Sztuki skiego, Szyszkówny, Trieblera i Tum < 
mgr. Kowalkowskim na czele i în. wida. 3 

Jak w przemówieniu wstępnym pod Podkreślić należy, że wystawa, = 
kreślił I sekr. zarządu woj. TUR p.| do omówienia której jeszcze powró- - 
Kiss-Orski, wystawa różni się za | cimy — inż w pierwszym dniu cie” 
sadniczo od wszystkich dotychczaso SZyła Sie dużym powodzeniem, przy 
wych imprez tego rodzaju, bo protek- | czym sprzedano Już gały szereg pracą À 
torat nad nią obiął śwfíat Roe ob- M; II k 4 
jęły związki zawodowe. elem im 
prezy jest — poprzez sprzedaż wy: INS no autuje t 
stawionych dzieł —  wyrugowanie | "LONDYN. W Johannesburgu odby- 
tandetnych obrazów niemieckich z |łą się ostatnia walka eliminacyjna o 
świetlic, zakładów, Tnstytucii i mie- | mistrzostwo Imperium Brytyjsktegił 5 | 
szkań prywatnych, a jednocześnie po | w boksie zawodowym. W spotkaniu 
budzenie twórczości artystycznej na: tym (w. półciężka) Anglik Freddie 
szych plastvków. | Milis pokonał Johnny Ralpha, nokau“ 

Imieniem Zw. Zaw. Artystów Pla. tuiąc go w 7 rundzie walki, zakontrak 
styków wystawę powitał przewodni: | towanej na 12 rund. Przed wylicze= 
czący Związku 1 dziekan UMK d: i niem Ra! ph, który po raz pierwszy | 
Borysowski, po czym otwarcfa doko- w swej karierze przegrał przez nc 
nal. przewodniczący WRN Adamo kaut, był 5-ciokrotnie na deskach, 
wicz, wyrażając w krótkim przemó- Walka `ta była pierwszym spotka” 
wieniu nadzieję, że wystawa, stano , nem Freddie Mfillsa od czasu zdoby= 
wiąca pewnego rodzaju próbę nawią , cia przez niego tytułu mistrza Świa= 
zania serdecznei współpracy między | ta wagi półciężkiej, Mills jest obec 
masamī pracującymi a śwłatem ar nie również i mistrzem Europy. H 
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ww imt m wę Ogi oszen ia 


Lanz - Buldog i przyczepki 
Pow. Zw. Gm. Spółdz. 
„Samopom. Chłopska* 

OSTRÓDA, Słowackiego 20 

09258 


przyjmujemy codziennie: 


Poznań, ulica Działyńskich 8, 


Wspólnika 
z kapitałem do 300 tys. 
złotych poszukuje 
do dobrze prosperulącej piekarni 


„Piekarnia“. 09264 


e e d i ł 
kaae ein nauka email | poduszkowe | ramy sprężynowe mat 


wszelkich rozmiarów wysyła od. 
ARA „IKP” Hate cji, Way znaczki, Pm wrotnie na zamówienie W. 


Z> ÆA ER EER 


do ajj owi Koszalin, osiedle 
Karola Marksa 4. Kwiatkowski. 
09272 09279 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, dnia 10 listopada 1948 r. 


510 Sygnał czasu, pobudka. larna. 16.00 Dziennik popołud- 
5.15 -Streszczenie wiadomości niowy. 16.30 Skrzynka technicz” 
porannych. 5.20 Koncert dla na. 16.45 Gramy w szachy. 17.00 
świata pracy. 6.00 Gimnastyka Recital skrzypcowy Ivry Gitlisa. 
poranna. 6.10 Dziennik poranny. 17.20 Maklakiewicz — Śląsk 
6.25 Muzyka poranna. 6.50 Pro” pracuje-i śpiewa — suita. 17.45 
gram dnia. 7.00 Wiadomości Pogadanka naukowa. 17.50 Kla- 
poranna. 7.15 Przegląd prasy sowe źródła szowinizmu — po“ 
stolecznej. 7.20 Muzyka popu” gadanka J. Siekierskiej. 18.00 
larna. 8.00 Poradnik gospodar” Koncert organowy J: Kucharskie” 
stwa domowego. 8.10 d. c. mu” go. 18.15 Pieśni Czajkowskiego 
zyki porannej. 8.55 Szkolna ga” i Greczaninowa w wyk. A. Ka- 
zetka radiowa dla klas star” weckiej. 18.35 Uliczka klasztor” 
szych. 9.15 Informacje ogólno” na — powieść Anny Kowalskiej. 
polskie. 9.20 Skrzynka PCK 9.30 19.00 Audycja dla wojska. 19.25 
Wszechnica radiowa. 10.00 Przer Kwadrans piosenek w wyk. chó- 
wa. 11.40 O wawelskim smoku ru Czejanda. 19.40 Wszechnica 
— audycja dla klas młodszych. radiowa. 20.00 Dziennik wie- 
11.57  Svanał czasu i hejnał czorny. 21.00 Pogadanka Komit. 
12.04 Wiadomości południowe. Roku Chopinowskiego. 21.00 Au- 
12.10 Kronika poliłyczno-gospo” dycja chopinowska w wyk. M. 
darcza Rumunii. 12.30 Koncert Trombini-Kazuro. 21.40 Recyta” 
dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.30 cje konkursowe. 22.00 Muzyka 
Przegląd wydarzeń: 14.40 Kalei” taneczna — orkiestra pod. dyr. 
doskop muzyczny w oprac. M. J, Cajmera. 23.00 Ostatnie wia- 
Obsta z udziałem Felici Kuro" jomości. 23:10: Muzyka. ` 23:20 


wiak. 15.30 Filomen — opo 
wiadanie Jana Grabowskiego Program na jutro. 23.30 Zakoń” 


dla dzieci. 15.50 Muzyka popu: czenie audycji, hymn. 
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REDAKCIA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OG} "SZEN | PRENUMERATY 
w BYDGOSZCZY: 
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) $-— Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższa Siłą nie 
Wd; 'wiadamv -~ Ręknpisów niezamówionych Redakcja 
ale zwraca Za dział osłoszeniowy Red. nie. «dpowiada 


wawie 4 «WR M a | ne | 


„Ford* sprzedam lub zamienię 


goszcz nr 163764. (09276 


wykonuje 
DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni wydawnicze! „ZRYw'' 
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 18 


BYDGOSZCZ. UL 


lzcionki ı tlok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW“ w Bydgoszczy ul Marsz Focha 18 — telefon 18 99, E-401 511 


| do „iustrowazanego Kuriera Polskie or 
i vy L=] 4 


w centrali: Bydgoszcz, ul. Jaciellońska 2, tel. 24:29 (pod ERRER, 
w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 49, telefon 40-82 peic 
Łódź, ul. Piotrkowska 66. (w podwórzu), telefon 153-44 


Szczecin, ul. Z. Fe'czaka 16. telefon 34-84 
= oraz we wszystkich naszych agenturach. AE 


w centrum Gdyni. Przyjmiemy Firma JAŻDZEWSK 
Oferty IKP Gdynia pod NAUKA | SPRZEDAŻ | od zaraz tokarza drzewnego na || zGuBy |j BYDGOSZCZ, Poznanska 1 k: 


3-miesl. prace akordowe. Fabr. „Lama” i 
mmmn posz Materace - |Bydgoszcz, ul. Toruńska 59. Zgublono 


. ; ; Stanisław, Kowalewo, powa! | poślubi pana. Oferty IKP Być 
` Wrześniewicz, Poznań, Ratajcza- KABEL P OLSKI. Wschowa. 4 (09242 goszcz pod „Wanda”. (523 


ka 7, tel. 36-31. (09152 || przyjmie pracowników fizycz || —— m 
- ——— = || nych, umysłowych, technicz' || œ U EEA Uczciwa panna, 


adm i 
sojliomytyna rzady wot ta BA 8 = pamiątkową bransoletkę lańcusz poślubi kawalera — wdowca d 


robu bębnów kablowych, kową z  kłódeczką, niedzielę | lat 60, Polaka biednego, I 


Samochód 1/6. (5171 
ciężarowy 3% t. marki T-8 || RÓŻNE | HU M BER 
na osobowy. Rudziński, Złotów, Sfinansyje © 


Kościuszki 11. (09266 | pomysły, wynalazki praktyczne 
| Szczegółowe 'oferty „PAR” Poz ' Szczęśliwie 


nań, Ratajczaka 7 pod „11,182 | kojarzy małżeństwa znana kon 
g] WOLNE POSADY IB | ` 09271 . 


Gospodyni | Oddam formacyjny „Biuletyn Matrymo- 
wiejska, samodzielną, potrzebna | na własność chłopca pięciomie 
natychmiast. Warunki do 'omó” | sięcznego, zdrowy, ładny Bia“ 
wienia. Zgłoszenia IKP Byd- | lagara 2. Poste-restante „027". 09211 

5273 


WSZELKIEGO RODZAJU 


MOW OOOO COAN O ORONO TOTOAN ONA 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSK) 
, PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY, NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP*": 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 

MARSZ FOCHA 0 - TEL. 83-4) ı 33-42 


oraz 


0 torfowo-izolacy, 


telefon 41-57 


ARTYKUŁY "% 
gospodarstwa domowegi 


w wielkim wyborze poleca - 


zaświadczenie rejestracyjne R. Panna © K. 
K. U. Leszno, nazwisko Łuczak | lat 46. z własnym mieszkaniem 


lat 33, krawcowa, z mieszkaniem 


7. 11. godz. popoł. Uczciwego | dobrego. Oferty IKP — Torul 
znalazcę upr. o zwrot za wy”| „Krawcowa”. (09273 
nagr. Walczyk, J. Kazimierza j 


cesjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna. Wysyłamy in- 


nialny”. Załączyć trzy znaczki. 
„PAM”, ' Poznań, - skrytka 226. 


Kawaler 


27-letni, średnie. wykształcenie, 
na państw. posadzie, pozna w 
selu matrymonialnym pannę in- 
teligentng, miłą, religijną, do lat 
25. Oferty do IKP Bydgoszcz 
pod „Kresowiak”. (5276 


Kawaler 
z wyższym wykształceniem bo- Uzasadnione pretensje 
zna panią lał 28—38, religiina,| — Nasz doktór nie umie Z 
inteligenthą, przysłojną i zdro”| chowywać tajemnicy zawodowej: 
wą. Cel matrymonialny. Poważ"”| Opowiedział wszystkim, że 
ne oferty (z fotografiq) IKP a symuluję chorobę... 
goszcz „Szczęście”. (527. „Krokodyl — Moskwa: 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 
oszenia milimetr w tekście od 80—145 zi, za tekstem 
25—60 zł, naekrologi od 20—100 zł za I mm Niedziele 
' święte 30%, drożej Za terminowe zamieszczenie ngłoszeń 
administracja nie odpowiada 


~s 


